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Organ Polskiej Party! Socyalistycznej 
wycnoazi codzien ie 8 godz. 6 rano £ wyjątkiem dni poświątecznych 


Podpisanie pokoju przed 20 marca? 


(leletonem oq korespondenta „Naprzodu”) 


Otrz Warszawa, 9 marca. 
brzmią baco tu dziś wiadomości oficyalne z Rygi 
W przyspiesza Pamyślnie. Rokowania toczą się 

adzieja, że nom tempie i istnieje uzasadniona 
będą przed gC ece Komisyi redakcyjnej ukończone 

0 marca. Podpisanie traktatu 
w Ciągu kilku dni niezbę- 
oe) owanie i zbroszurowanie tekstu 
Sia 8 roznice zdań, jakie jeszcze wy- 
W niczem nig w. o erają formy ostrej tak, że 
żadnych no Oną na tempo rokowań. Obecnie 
Poważniejszych zatargów nie dochodzi. 

Rygi donoszą: Komi 


Warszawa, 9 marca. 
sya redakcyjna konfe- 
amnesty] wy 0 el przyjęła artykuł dotyczący 
Tzmieniu uchwalonem przez komi» 


Wydruk 


syę prawną. Artykuł ten zabezpiecza amnestyę 
obustronnym obywatelom, karanym przez stronę 
przeciwną za przestępstwa polityczne. Komisya 
obradowała nad sprawą zwrotu mienia kulturale 
nego, przyczem delagaci bolszewiccy nie chcą 
wydać aktów, map i dokumentów, zawierających 
tajemnice wojskowe. W szczególności bolszewicy 
odmawiają wydania planów Brześcia i Modlina, 
plany te bowiem stanowią tajemnicę wojskową, 
Rzeczoznawcy bolszewiccy oświadczają, że mimo 
zamiarów pokojowych muszą być przygotowani 
na wszelkie ewentualności. Również nie zgadzają 
się na wydanie archiwów, dotyczących walki 
władz carskich z ruchem rewolucyjnym w Polsce. 
Delegacya polska ledwo zdołała przeprowadzić 
klauzulę o wydaniu archiwów, dotyczących po- 
wstań polskich, 


Przed głosowaniem nad senatem 


D (PAT). Warszawa, 9 marca. 
Wszystkich ja czynają się wspólne posiedzenia 
“a klubów, zajmujących wrogie stanowi- 


*lefonem od korespondenta „Naprzodu*) 


a dzisiej 3 Warszawa, 9 marca. 
Rranicznych em posiedzeniu komisyi spraw za- 
żęść Posięd omawiano sprawę Wileńszczyzny. 
tajne si Zenią była tajna. Jak siychać, na 
czyć, iż oeo zeniu ze strony rządu miano oświad- 
zad polski 2 „mocarstwa wywierają nacisk na 
GA unii tag, W kierunku skłonienia go do zawar- 
śracyjnej z Litwą kowieńską, która to 


Sprawa Į 


sko wobec senatu. Przedmiotem obrad będzie 
sprawa uzgodnienia taktyki w głosowaniu przy 
trzeciem czytaniu ustawy. 


PRIMA © 


unia objęłaby i Wilno. Na części fawnej poste- 
dzenia stwierdzono, że rząd jak i Sejm nie zga- 
dzają się na rozwiązanie sprawy Wileńszczyzny 
zapomocą arbitrażu, natomiast rząd polski go- 
tów jest do bezpośrednich roxowan z Litwą ko- 
wieńską. Rozprawy nie ukończono i uchwały 
nie powzięto. Nastąpi to na jutrzejszem posie- 
dzeniu komuisyi. 


Owstanie antybolszewickie w Rosyi 


Ruch powstańczy rośnie 


« (Tel. wł. „Naprzodu*). Z Konstan- 
noszą, że na granicy wschodniej 


| Waleząny.. W jest dowódcą jednego z oddziałów 
acych przeciw- Doleva ; 
War Co donosi Moskwa 


sz 

Moskiewski Tel. wł. „Naprzodu*). Przejęto radio 
zaloge Pet opiewające : Zapoczątkowane przez 
iirz E a opawiowska“ powstanie jest częścią 
*ely zm Pianu prowokasyjnego, który ma na 
Rogyj PSY trudności nietylko wewnątrz 
REG o O poc lecz rozstrzygnąć także sy- 
Na Sik punkta widzema międzynarodo- 
; ofiee, e tego ruchu stoi były carski ge- 
dów i eseró rowie, popierani przez mienszewi- 
Stonsztaekię Radio zaznacza, że powstańcom 
tarczą zale Ərak aprowizacyi, a ich zapasy 
Owie ma; wie na trzy do czterech dni. Ofice- 
tady Ta przemawiać za oddaniem Kron- 

nandyi, ale marynarze się temu sprze- 


Vego 
MO 


Walka u bram Petersburga 

(Tel. wł. „Naprzodu*). Z Helsing- 

i że między Kronszładem a Pe- 

ią Liem w j 

iztacey "z re zaciąta walka. Marynarze kron- 

i ranienba g o inley, osłaniani od Kronsztadu 

W E; posh mu przez „Petropawłowsk* i torpe- 
Wyvorgn 1% Siẹ w kierunku Petersburga. 

gu stychać strzały armatnie. 


Łotewska 
w Ryaze donosi, że ko- 
rancana i kolejowa między Pe» 
Pskowem została przerwana, We» 
„Gazety Ryskiej“ Psków zostal 


al © „Naprzedu*). 

nina... tegraficzna 

tereh 7a telegr 

ÓW Urgiem a E 
© rosyjskiej 


zajęty przez zieloną armię, a władze sowieckie 
obalone. Ze wszystkich stron napływają do 
Pskowa chlopi powstańcy. 

Trocki dyktatorem 

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*)») Z Helsing. 
torsu donoszą, że Rada komisarzy ludowych 
mianowała Trockiego dyktatorem, udzielając mu 
władzy niesgraniczanej, T.oczi miał już wyjechać 
do Petersburga. 

Bombaróowanie Petarskurga 

Sztokholm. (PAT). „Nordisk Press Centrals“ 
donosi z Helsingforsu: Fińska „Notis Byran* 
douosi z Wyborga, że twierdza kronsztacka 
rozpoczęia bombardowanie Peiersaurga i jak mo- 
żna sądzić, używa w tym ceiu dzia! najcięższego 
kalibru. 

Sziokkelm. (PAT). W sorawie walk w Peters- 
burgu donoszą, że Petersburg nie odpowiada 
na ogień działowy z Kronsziadu. Forvtyfikacye 
na Krasnajagorka biorą udział w walce, aie 
z powodu mgiy nie można siwierdzić, po czyjej 
stronie fortylikacye walczą. 

| w Sybsryi rozruchy 

Rewal, (PAT). Rząd sowiecki człasza, że mień- 
szewicy i socyairewolucyoniści usiiowali wywo- 
lać powstanie na Sybsryl. Nadzwyczajna komi. 
sya w Tiuineniu zagroziła wszystkim powsiań* 
com rożstraeianiem i spodziewa cię, ġo w tea 
sposób po.oży kres ruchowi. 

Pechód powstańców na Peisrsburg 

Gdańsk. (PAT). Wedle doniesień z Helsinge- 
forsu, 87 tysięcy marynarzy i wojska z garni 
zonu kronsztackiego pod,ęło peshóń KA Goisie: 
kurą, Rząd sowiecki wysiai ukzeciwiuD nl ptis 
$ulandeki i wo sga Póńslke, «b: 
sriyljery, Przy tas wwa; 
łówea nastąpiio gpolkanie Puk 1 


Należytość pocztowa opiacona ryczaiiem: 
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Ceny ogłoszeń: Za miejsce wier- 

sza nonpareiem 10 Mk, w naaes 

slanem 25 Mk. Głosy publiczne pa 
36 Mk za wiersz. 


łował spędzić powstańców na lód. T:acki objął 
dowództwo przeciw powstańcom. 

Wedle „Danziger Zty* aresztowano w Rosył 
w osłatnien dniach wielu cudzoziemców, między 
innymi znaczną ilość członków związku chrze* 
ścijańskiego. Do Petersburga i do Moskwy 
ściąga się wojska z całej Rosyi celem stutumie= 
nia powstania. 

Sztokholm. (PAT). Wiadomość o zajęciu Kra. 
snej Górki przez wo,ska rewolucyjne nie po- 
twierdza się. Natom ast nadeszły nowe szcze- 
góly o ostrzeliwaniu Peiersburga przez torty kron- 
sztackie, Po odrzuceniu uliima:.um rozpoczął 
Kronsziad ogień wczoraj popołudniu. Ostrzeli- 
wanie trwało do póiuocy. Rozpoczęło się ono 
ponownie o godzinie 6 rano. Baterye nadbrzeżne 
odpowiadały. Sytuacya była zawikłana, ponie- 
waż kilka fortów w okolicy Kronsztadu quzo- 
stało w rękach bolszawickich. Na ulicach Peters. 
burga mają się rozgrywać walki, Wskazują na 
to, że proklamacye kronszłackie nie są więcej 
podpisywane przez gen. Kozłowskiego. Ruch po- 
ciągów między Petersburgiem a Moskwą odbywa 
się dalej. 

Szczegóły walki w Petersburgu 


Gdańsk. (PAT) Nadeszły tutaj następujące wia. 
domości o wypadkach w Petersburgu: Howstań. 
By opanowali niektóre dzielnice miasta. Wal<i u- 
liczne prowadzone są przy pomocy karabinów 
maszynowych, W walce artyleryjskiej powstań- 
cy górują nad wojskiem sowieckiem. Po przy- 
łączeniu się załogi fortu Krasnaja Górka do po- 
wstańców kronsztadzkich artyserya kontrrewo- 
lucyonistów zmusiła tort Sieszowiec do mncze- 
nia. Marynarze kronsztadzcy ogłosili proklama. 
cyę, w której oświadczają, że aloo ouniusz zwy. 
cięstwo nad rządem bolszewickim, albo też zginą 
poa gruzami Kronszładu, Kiereński oczekiwany jesi 
w tych dniach w Rewlu. Bombardowanie Peters- 
barga trwało caią noc onegdajszą. Kronsztad 
rozwija propagandę antybclszewicką na wiasną 
rękę. 


Państwowa rada finansowa 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Sejmowa ko- 
misya skarbowo-budżetowa uchwaliła powołać 
do życia raństwową radą finansswa, ziożoną z 6 
finansistów wybranych przez Sejm. Ucnwaiy tej 
rady mają mieć charakter doradczy. 


Reforma armii polskie] 


s 

Warszawa. (Tel. wi. „Naprzodu*). Sfery mia- 
rodajne opracowują szereg ustaw zasadniczych, 
reuulujących budowę armii polskiej. W najoliż- 
szym czasie mają być gotowe projekty ustawy 
poborowej, ustawy praginatycznej, o zespoła o- 
ficerskim i urzędbiczym. 


| ą i n i Pa z 

Gwanienie tow. Jaroszewstieg) 
Lwów. (Tel. wl „Napzodu“). Tow. Jaroszewski 
yostar wypuszczony z więzienia z tem, że z po- 
wouu toczącego sie biedziwa BIE WONO WU Wy- 

jechać zə Lwowa. 

RES Baget 7 oni m far gw odak 
WARG POSi- YUAN 
fidafńsk, (PAT) Na wezomajssem posiedzenia par- 
lamentu gdańskiego oświadczył senator Lowziog 
w imieniu senaiu, $0 rokowania pomiędzy PuisEą 
a Gdaósziam nis usięgnąsy pozytywnego razulcaśu, 
wwissucza w zpiawack gospodatezych. Vuueę te- 
go wiedzę gdańskie postanowiły zakupić 
3 gieumiski, Miezmieżny Boegaliata Nau z40p0806> 
wai przeciw powaięciu w iza pe ; i 
decycył, progcnując wdkóczunie Pozi 
púki mariya nig gaps OGPOWIOSNIE GO 
Wo Żu: BYKA NiS WADZE (ch OWEJ 


— abo: 


„NAPRZÓD 


Antypoiska prowokacya klerykalna w Sejmie 


Ks. Lutosławski ma głos 


W chwili właśnie, gdy dzłałacze plekłscytowi 
na Górnym Sląsku wydali publiczną odezwę, 
w której nawołują, ażeby ze względu na dràżli- 
wość ludności ewangelickiej na terenie plebi- 
scytowym -— zmienić ustalane w drugiem czy- 
taniu konstytucyj polskiej artykuły postponu- 
jące wyznanie ewangelickie (wczoraj właśnie 
wyjaśnialiśmy całą wagę tego postulatu) w chwi 
Mi. gdy komisya konstytucyjna cofa lub zmie- 
mia teksty, o które chodziło ewangelikom — 
ks. Lutosławski aświadcza, że przy trzeciem 
czytaniu nadal ebstawać będzie przy poragrą- 
fie o katolicyzmie kandydatów na Naczelnika 
państwa, 

Oświadcza to nie w swojem imieniu wyłą- 
cznie. Nie. to wyznanie czy wyzwanie rzuca ił- 
mieniem calego klubu endeckiego! Więc cała, 
wndecya idzie ślepo, posłusznie za tą postacią 
po jej obłędnej drodze! 

Ks. Lutosławski wyrósł na dyktatora endecyl, 
Czemu? Oto poprostu dlatego, że za nim, za jo- 
go pieśnią kruczą, idą roje księży sejmowych, 
a to jest speldło, które zespala endecyę ze wszy- 
stkjemi kierykalnemi Stronpictwami w Įzbis, 
tak, że wyłamanie się endzków z pol komendy 
Luicsłuwskiegu oznaczałoby utratę dia tej gru- 
py dominującego wpływu śród zastępów po- 

ższych, 

a więc? Ażeby utrzymać Się przy pewnych 
wpływach į Sile endecya (a mamy tu na myśli 
ludzi o pewnem wykształceniu, zdających so- 
bie sprawę z tego, co czynią) decyduje się na 
wszelkie kompromitacye — (niech się kompro- 
mitują!) decyduje się na akty, świadomie Szko- 
dzące Polsce (a to już Nie jest ich prywa.wną 
sprawą !), 

Po cichu niektórzy sarkają podobno ns eksce- 
ty Lutosławskiego, — ale nie śmią przeciwko 
niemu otwarcie wystąpić, Pokątnie gdy ich 
przyciśnie do muru ktoś bliski — robią zaze- 
nowaną minę — i na tem koniec! R 

Właśnie bliski druh endeków p. Niemojewski 
zaalsrmował się tem, że ks, Lutosławski nie w 
jakiemś piśmie kościelnem, lecz w endeckiej 
gazetce dla „szerczych warstw“ poprowadził 
swoje przeciwinnowiercze ataki. 

Niemojewski pisze między innemi; 

„nie bylibyśmy mielj nic przeciw temu, gdy: 
by poseł dr ks. Kazimierz Lutosławski w piśmie 
kleru katolickiego staczał boje z jinnowiencami, 
Niechby sobie je staczał! To mu wolno. Ale gdy 
w Nrze 320 „Gazety Porannej* („Dwugroszów- 
ki“) z dnia 14 grudnia w artykule „Odsłońcje 
przyłbicę" rozpoczął tę wojnę, występując w or- 
ganie politycznym demokracy] narod, i stron- 
nictwa ludowo-narodowego, czyli poza progiem 
swego domku wyznaniowego, a na mównicy 
narodowej, musieliśmy w artykule pod nagłów- 
kiem „W obromie tolerancyj polskiej“ założyć 
przeciwko temu protest, 

Gdy to się sialo, pewni członkowie demokra- 
cyi narodowej į stronnictwa ludowo-narodowe- 
go oświadczyli nam z ubolewaniem, że postępo- 
wanie księdza Lutosławskiego, ich współstron. 
nika, jest dla nich wielce przykra | że z tego 
powodu czynili mu sroglie wyrzuty (77), Chodzi- 
ło wtedy o to, iż ksjądz Lutosławski potępił 
działalność na gruncie polskim amerykańskie- 
go stowarzyszenia „ymca“, tak szanownego i 
tak zaslużonego, Protestancka Ameryka dokar- 
mia nasze dzieci, my zaś mamy jej na to odpo- 
wiadać pogardą ich religii? Uspokajano nas te- 
dy, że tego rodzaju wystąpienie księdza Luto- 
sławskiego w organie stronnictwa ludosyo-na- 
rodowego więcej się nia powtórzy (7). 

Tymczasem stało się coś znacznie gorszego, 
Bo oto w Nize 44 „Gazety Poramnej* z dnia 14 
lutego, więc znowu w organie narodowo-polity- 
cznym, a nie wyznaniowym, ksiądz. posał Lu- 
tosławski wystąpił z artykułem „Ostrzeżenie 
rodziców katolickich“. W artykule tym wystą- 
pił przeciwko posytaniu młodzieży katelickjej 
do gimnazyum imienia Mikołaja Reją w War- 
Szawe i do szkoły w Klarysewie z tego powodu, 
że aczkolwiek w zakładach tych uczą katolików 
religii księżą katoliccy, jednakowoż kierowni- 
etwo tych uczelń spoczywa w rękach innowjer- 
ców. Przy tej sposobności ksiądz Putosławski 
mygłosjł w „Gazecie Pomannej" kaz fakiegekoj- 
wiek zastrzeżenia ze Strony redakcyj następnią- 
te zósądy, stojące w rażącej sprzeczności z lj- 
terą j duchem pokoju wersa'skiego, podpisane- 
Bo przez Polskę, i z uroczystenii deklaracyami, 
zożonemi w Paryżu przez szefa demokracyj na 
rodowej, Romana Dmowskiego, a mianowicie, 
ża: 

1) kierownictwo szkół, do których uczęszcza 


młodzież katolicka, powinno pozostawać wyłą- 
cznie w rękach katolików, a nigdy jnnowier- 
ców; 

2) młodzież katolicka nie powinna kształcić 
się w jednej szkole z młodzieżą innowjierczą; 

3) nie wolno w szkołach traktować z równym 
pietyzme | szacunkiem wszystkich religii, 
gdyż jest to zasąda protestancka, a nie katoli- 
cka. 

Trzy tego rodzaju zasady, wygłoszona wor 
sanie poczytnym demokrazcyj narodowej i stron 
nictwa ludawo-narodowego, nie zacpatrzonę re- 
strykcyą redakcyi, nabierają cechy proklama- 
cyi politycznej calego obozu. 

l znowu nas zapewniano, że byłto tylko wye 
bryk osobisty księdza Lutosławskiago, że redar 
kcya była zaamharasowana, że znalazła się w 
trudnem wobec księdza Lutosławskiego pelo- 
żeniu, į że zrobi się wszystko, aby takich wy- 
stąpień więcej nie było, 

Jeżeli księdzu Lutosławskiemu udało się wyr 
stąpić w „Gazecie Porannej" z tak skandalicz- 
nemi pod względem patryotycznym tezami, to 
któż zaręczy, że niebawem nie wystąpi z sze- 
regiem innych?,,, 

Ksiądz Lutoslawski ma stanowezo uspozobie- 
nie Torkwemudy. To nie jest Polak, umiejący 
myśle kategoryami narodowemi, To jest wa 


tykańczyk z wieku XVII, który znalazł się przy- 


Internalecya 
postów Kunickiego, Regera i tow. do p. ministra 
spraw zagranicznych w sprawie stosunków pol- 
sko-czeskich 

Polska opinia publiczna jest głęboko zeniepo- 
kojona wiadomościami, które do Polski dotar- 
ły drogą czasopism zagranicznych, w s/czegól- 
ności francuskich, Miamowicie, czeski minister 
spraw zagranicznych, p. Benesz, powołując się 
na rozmowę swoją z polskim ministrem spraw 
zagranicznych, p. Sapiehą, oświadczył dzienni- 
karzom francuskim, że jest bardzo zadowolony 
z wyniku konferencyj z p. Sapieha, Jednocze- 
śnie pisma francuskie, a za niemi czeskie, do- 
niosły, że p. Sapieha oświadczył, jż stosunki pol 
sko-czeskje dadzą się ułożyć w myśl polityki 
francuskiej, Te obustronne oświadczenia podzia 
łały bardzo zachęcająca na polityków i handla- 
rzy czeskich, którzy poczęli wysyłać swych e- 
misaryuszy do Polski: wysłali tu posłów, wy- 
slali kilka misyi kupiecko-przemystowych. 

Niedawno znów w rozmowie z reprezentan- 
tem poważnej publikacyj „Agence economique 
et financiere“ p. Benesz wypowiedział o Galicvi 
wschodniej kilka znaczących į uwagi godnych 
aforyzmów: „Ekspłoatacya nafty — mówił do- 
głownie — jest w Galicyi bardzo objecująca, 
Ma jednak pewne trudności do przezwycięże- 
nia, jakote; zła komunikacya no i pewae tru- 
dnoścj polityczne. Coprawda, przy pewnej wy- 
trwałości i przy ząsiosoweniu łagodnej perswar 
zyl trudności te dadzą się pokonać, Co do tej 
części terenów galicyjskich, która została ustą- 
piona nam, a miżnowicie co do Borysłąwią i 
okolic, Francya może rachować na Nasze Saj- 
życzliwsze współdziałanie“, 

Tymczasem p. Benesz co do Galicyj zadawal- 
nia się widocznie tylko rolą i tytułem framcu- 
skiego „współprzyjaciela* Galicyi, stwierdzając 
zarazem, jż „co doCieszyna, tj. co do Zagłębia, 
w którem leżą siawne kopalnie Dąbrowy i So 
snowcą (? zapewne Dąbrowy j Karwiny), to róż- 
nice poglądów zostały załatwione, Sprawa jest 
definitywnie zamknięta”, 

Sprawa Gieszyna jest zamknięta, otwarią fest 
zaś dla p. Benesza -—- Galicyą, 

Zainteresowanie p. Beneszą dla spraw Galj- 
cyi, przychodzące właśnie w moemencje konfe- 
rercyi jego z p. Sapiehą. opinia jego o „polity- 
cznych' trudnościach eksploatacyj nafty gali- 
cyjski j, trudnościach, które jadnak Czesi, przy 
jaciele Francyi, potrafią rozwiązać -— wszystko 
to na baczną zasługuje uwagę, tembardziej, że 
jak skądinąd wiadomo, mintieresowanie się Ga- 
licyą p. Benesza nie jest tak niewinnej natury, 
jakby się zdawać mogło. Mianowicie: dria 25-go 
iutego Deleńcywa zaadresztowała wy Warszawie 
ujejakiego Oldrzyka DaSrzata Gzocha, s ucha: 
cza Wydziają pirzwnego Lulwerzytetu wąisz we 
Skicga za szpiegostwo wDiSkOwe Jak Dworzak 
sżznal naBiQwii go do szpiegowskiej służby szet 


W sprawie stosunków polsko-czeskich 


Czesi a Galicya Wschodnia 


padkjem w wisku XX i śród jego pokSiEH 
Czy naszą prasa narodowo polityczna * 
się ną ło, aby w interesis naszego państ 
czystego skarcić szkodliwą działalność 874 
Lutosławskiego? Nie, Ora milczy. MY I (0 
milczeć nie będziemy i powiemy coś jeszcze, g | 
może być dla całego obozu konserwaty | 
haadzo przykre, „de | 
Wiadomo nam, że z jednej strony, 201348 z 
a z drugiej stiony Niemcy czynią wszystk” i 
wywołać u nas wojnę domowa. alko condim | 
groźne rozterki wewnętrzne, Wystąpienia 
dza Lutosławskiego, który chce wywołać ni 
wojnę pomiędzy katolikami į innowierce” i 
pedzenjem wody na młyny naszych wi% 
Może ksiądz Lutoslawski tego nje rozu Tii yy, 
w takim razie jako pelityk jest ulogoczy jay 
Miecz wpływów, którym się posługuje, J% i 
nią w rebu Szalonego‘. ra 
Tak charakteryzuje Lutostawskiego CHO gu | 
kióry, powtarzamy, zabrnął przy coranii a va 
w sasjedztwo endecyi; człowiek jednak Mi a 
leżący do endeckiego stada i nie majacy g 0d 
jutereców stadowych, któreby mu kazaly } po 
głosem tego ultuamontaństwem upojoneg” na 
stera", Aant 
P. Niemojewski jednak dawał naiwnie 1 a 
„dwugroszowcom* į innym endekom, 2 
kng usta Lutosławskiemu! di 
Gdy endecya rzuciła się na tlukta de”! 
klerykalnej — musi korzystać z takiego i 
nika, choćky łódź jej prowadził na nejb 
fatalne narty,,, 


H 
| 
| 
wywiadu yrzy legacy czesko-słowąckiel W _ygjó 
Szawie, Bexouszak, Inieresujący się speć) 
Gażicyę wschodnią, gęś | 
Zresztą jest publiczną tajemnicą 19m J | 
przez Czechów ha ich terytorynm dwa boj | 
ukraińskich i gromadzenie węgla w i į | 
magazynach wojskowych,,, gt 
Ponieważ opinila połska nie może się Has" 
z poglądem p. Benesza ani co do jego gl 
nia się w sprawy galicyjskich terenów ii 
wych, ani co do definitywnego zamknięci * | 
wy Śląska Cieszyńskiego; ur 
ponieważ okoliczności i werunki, w * dh 
czybił p. Benesz swoje wynunzenia, MOZ% goi 
wołać wrażemie, iż p. minister Sapieha pos. 
w Paryżu z p. Beneszem w rokowania, k! $ 
treść stej w rażącsj sprzeczności z opinia o 
polskiego narodu co do stosunków 
skich, 1) 
Podpisani zapytują: j 
1) Czy p. minister spraw ES > 
skłonny natychmiast podać do publicznć yi j 
domości dokładną treść swych konfere” 
p. Beneszem w Paryżu? sno o 
2) Czy p. minister nie uważa zą sto% „gęś * 
nergicznem odpiarciem wynurzeń p. BM po 
do Śląska Cieszyńskiego uspokoić do 8! | 
ruszoną opinię publiczną w Polsce? ci 
3) Czy p. minister jest skłanny do PO zy PË 
nia energicznych przedstawień u rządu AEA 
dze w sprawie uprawiania szpiegostwa "w par 
ja od, 


| 


| 
j 
i 


wego przez agentów rządu czeskiego 
szawie i do sażądania natychmjastow2g° | 
łania p. Beronszka i opiekuna jego, je” 
Ka legacyi czesko- słowackiej w Warszaw 


Warszawa, dnia 8 marca 1981 m” 


Z zaboru czeskieg9 
cho” 


1926 


Wa” 


Bezrobotni i konsulat w CZ€ 
słowaczyżnie 
„ Bor, Ostrawa, dnia 4 marca 
Po rozstrzygnięciu nieszczęśliwem. 
Śląska Cieszyńskiego pozostało w 
czyźnie na Śląsku Cieszyńskim kok A 
nych podczas plebiscytu robotników zw jk 
przeważnie górników, hutników i robo spisi 
przemysłu chemicznego, Utworzyła 5:3 pa 
śledcza, czcsko-polska, w której skad * 
prezentanci organizacyi zawodowych zęzó” r 
W komisyi śledczej zasiadają jeden TeP. ga 
tant organizacyi zawodowych poiskich, JE sul 
organizacye czeskie, starosta frysztacki, „giie 
polski a na czele komitetu sioi p. DF. PY, 
Zaczęto rejestrowanie bezrobotnych 28 rawi? 
specjalnych arkuszy, które uypeinili e w 
wszyscy wygnańcy z wyjątkiem uchod? s 
barakach oświęcimskich, którzy za poř 


y 


pezli 
yla 


v 
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Yonar jszych* 


uszy mło w wArZYSZY i endeków kwe- 
połskka A ach Komiisyg śledcza 
Wypadki © d daia wszystkie poszczególne 
Daw ja zada, k o wydalenia robotnikow z pracy, 
Dalniach i wo at Z radami robotniczemi na ko- 
Siębiorcami e fabrykach, jak i również z przed- 

"USzyć spr HA r mieć jasny obunąz, gdzie należy 
z Powrotem A hy, aby wygnańców sprowadzić 
Badkach udało PRA poszczególnych wy- 


wa o to, ż 


w do wprowadzić robotni- 
; Pra A 
Się praw. 3 ZAŚ W imnych wypadkach rozbija 
ednosticą 


pół © Poszczególne szowinistyczne 
© Się opierają | pothików czeskich stanow- 
Bót robotnik ~% przyjęciu tychże i teroryzują ©- 
dnie ; Botha Rokowania trwają całe tygo- 

omi czekają na rozstrzygnięcie 
żenia ogólne robotników w przed- 


zapomogi bezrobotnym pol- 
liska od tr, zPPrZestai w grudniu wypła- 
k nia dE rzech miesięcy żaden bezrobotny 
tego znaidm; Ymuje żadnego wsparcia, Wobec 
i nedz ae Się rodziny tych ludzi w najwię- 
t bezropcj RAA polski stoi na stanowisku, że 
i rząg A . Są Obywałelami czeskiego państwa 
Pomóg, F 5 ma się starać o wypłacenie im za- 
gh ze Jessa „Polska i Czechosiowaczyzna 
„DIeSzy za w nieprzyjaźni, rząd czeski nie 
«lnych wyż,  JPatUmiem zapomóg dla bezro- 
Tag Polek; 5, CÓW. O ile nam jest wiadomo, 
K prask 13 uczynił ani jednego kroku u 
by.) umow 80, aby tenże na podstawie wzaje- 
YWatelami ”, zajął Się i zaopiekował swoimi o- 
Shej wir polskiej narodowości, którzy nie z 
Wogói T postradali swój chleb. 
RE: niechętnie widzi polskie- 
e ąska, bojąc się jego socyali- 
debutan Przekonania. I tak wi czasu była 
OŚ jad ysłowców u rządu polskiego, 
Śląsk Ci czyla, że ani jednego robotnika ze 


k ie, ho | Skiego przyjmować do pracy nie 
„Óraby mo jest „zaraza j zmora czerwona”, 
e mza E'S zarazić innych robotników, Ak- 


fe ZE Slas tieta przez czynniki socyalistycz- 
z ch, Pin BO o wsparcie dla bezrobo- 
0 pod 2 uja endecy ze Sląska Cieszynskie- 
"EM czeskim, którzy podają przeci- 
jez, czynnikom rządowym w Warsza- 
my tanie pa” do socyalistów paraliżują w 
Ue y ażdy krok przedsięwzięty o wyasy- 
nóg dzonych sum na wyp.acenie zapo- 
Bro nC F 
adail aty na Slasku od tych, którzy ich 
Konsula io Walki o Śląsk Cieszyński. 


tinig, jest ESA który znajduje się w Bogu- 


m s relacye 
Wo lz ni 


= dnym wobec mas bezrobotnych, 


a ba 
Zesć á 
a S€ lat na Dalekim 
Schodzie 


(Wsp 
0 3 
3 enia jeńca z niewoli rosyjskiej) 
lej p paszym 
Po U Statk © j i k 
myg i byw u, wśród tej pływającej ma 


ało p. SĘ dw 
Duży, w Połsce.. przewaźnie, tak, jak to bywa 


leg sWatów, dużo CEO 5 m . 4 
Br l bychy, ZawWiSC, jesze więcej 


tj | Zie qla si -p i chẹci wyzyskiwania 
Weg WYŻSZOŚCI, a 1e swej władzy j domniema- 
w 0 tbięzu yuikającej zresztą z przypadko- 
Fin jednost; oliczności, dającego w ręce pe- 
dziej, Polecana c SIE — więc i władzę nad tą 
alila i pran tułaczą., Społeczność ta po- 
hie a EM RE la, trzy, a raczej cztery świa- 
Bzy Ogi Ę cl sobie obce, a niekiedy nawet so- 
k) dzielonej gee każis odrębnym życiem na 
Alive o »e przez „władców“ części po- 

twa ŚM D 2 światy były: sztab, szary tłum 
mi i Nig lego, „cywilna banda” (!) z ro- 
ia fogas rski. Nie było nikogo, kto- 
i "Mode SĄ sobą te światy j wytworzyć 
Świecia tvendi na statku. Jeszcze © 
+,, Pistym z rzędu wspomnieć 

tipa NA statku + oe stotnych panów naszego 
U, t j. o oficerach angielskich, na- 

stałej załogi 


— 


le maszyn, niezhędnych 
E pozbawi onych jakichkolwiek 

WBCYJ W Śr diiss, p kosę 
irsin t Uansgo środowiska. Ans 
Skjęy, Otni widiy dumnie, Sziywnie i zdaleka, 

» i CY. ZEK! RK 
we Wschody, sSztab" byłych „Wojsk pol. 
Przeważnie I Rosyi* komunderował, rzą- 
(ue krzyczał, zwzędził i „robił 


w . 
Bligy i 
Jaz . |TzVvmal 


którzy codziennie zjawiają się w Konsulacie i 


grożą rozbiciem konsulatu, jeżeli im się nie po- 
może w ich nędzy, Na czele konsulatu stoj czło- 


miek niedołężny i chwiejny, p. Jerzy Lechowski, 
który, zdaje się, nie Podaje relacyi sprawiedli- 


wych swojemu rządowi o tem, jaki jest faktycz- 
ny stan rzeczy na Śląsku, jakiej opieki wygnań- 
cy potrzebują. Konsulat mieści się w nędznych 
trzech ubikacyach w hotelu „Lustig“ w Bogu- 
minie, który to Konsulat wygląda raczej na sy- 
piałnię, amiżeli na biuro zagraniczne republiki 
polskiej. Referat zapomogowy, na którego czele 
stoi tow. Bonczek, wcale nie odpowiada, bo nie 
jest odpowiednio zorganizowany, Taksamo nie- 
dołężnie prowadzi się wystawianie pasportów i 
wiz, niema tutaj żadnych norm i zupełnie cha- 
otycznie się postępuje. Ża wizę na jednokroiny 
przejazd z czeskiej części Śląska do Polski musi 
robotnik zapłacić 35 kez. W peumych tylko wy- 
padkach jest ulga, żedaje się wizę na wielokro- 
tny przejazd i to najwyżej na jeden miesiąc, 
Dalej jest ulga, z której tylko kardzo mało ludzi 
korzystą, że zniża się należytość za wizę na 1750 
kcz. 

Toteż cały ogół robotników skarży się na te 
niesłychane stosunki w konsulacie polskim, do- 
magając się ulg paszportowych, Niejeden z tu- 
tejszych robotników ma swoją rodzinę w pol- 
skiej części Śląska lub w Galicyi i musi każdym 
razem za przejazd piacić 35 kez. To jest sitosun- 
kowo wielkg suma, bo wyonsi więcej niż połowę 
jego dziennego zarobku. Pomijamy przytem i tę 
okoliczność, że petenci o wizy i pasporty wysta* 
wać muszą całemi godzinami w ganku i czekać 
na wystawienie wiz. Traci przez to jeszcze nie- 
raz zarobek jednej szychty i koszta podróży tak, 
że jedną wizę obliczyć może sobie robotnik na 
120—150 kcz. To są wprost niesłychane stosun- 
ki, któreby przy energicznej postawie p, kon- 
sula Lechowskiego nie musiały być. Ale i ten 
referat jest źle i niedostatecznie zorganizowany. 


To też powinna nastąpić gruntowna reorgani- 
macya jednej z najważniejszych płacówek „pol- 
skich w Czechosłowaczyźnie i nasi robotnicy 
domagali się już kilkakrotnie, 
był utworzony w Mor, Ostrawie, gdzie jest cen- 
trum przemysłowe, gdzie znajdują się wszystkie 
władze czeskie i gdzie jest najlepsze połączenie 
kałejowe z caiego Śląska i Moraw. Rząd polski 
podobno zgodził się już na tę propozycyę i na- 
kazał przeprowadzenie konsulatu do Mor. Ostra 
wy przy równoczesnem pozostawieniu filii kon- 


ym. Takie podziękowanie mają /sulatu w Boguminie, Niewiadomo jednakowoż, 


z jakiej przyczyny Konsulat nie przeprowadza 
się do M. Ostrawy. Konsulat w Mor. Ostrawie 
ma załatwiać sprawy obywateli polskich nie- 
tylko dla Śląska Cieszyńskiego i Moraw, ale ró- 


władzę”. Naczelnik wojskowej misyi z kraju ge- 
neral B. nie szczędził dobrej woli i wysiłków, 
ażeby te światki polskie utrzymać w ryzach i 
zgodiuie, ale nie mając wśród żadnego z nich 
dość ludzi, którzyby chcieli zrozumieć i poprzeć 
jego dobre intencye i wysiłki, nis wiele mógł 
zrobić. Dla oficerstwa, owych rewiek syberyj- 
skiej formaecyi, którym udało się szczęśliwie u- 
ciec przed ciężkim losem całej masy W. P., któ- 
ra to masa wypelnila do końca rozkazy swego 
wodza i wzięła na swe barki ciężkie brzemię wa- 
runków kapitulacyi pod Klukwienną i niewoli — 
ala tego oficerstwa mą statku generał B. był nie 
przedstawicielem: Rzeczyposnolitej i zbawcą ich, 
ale obcym „iniruzem* wsród nws, vo słanym 
z Warszawy i mającym jeszeze ma dobiłek nie 
wiele uznania dla ich „bohaterstwa, „męczeń- 
siwa“ i wysokich rang. Naturalnie, bylbym wiel- 
ce niesprawiedliwyia, jeślibym zapomniał dodać, 
że, jak to zwykle bywa, właśnie ton tak wśród 
sztabu, jak i wśród reszty olicerstwa na statku, 
nadawałą mniejszość, czyłi pewna grupa, która 
z niestychaną dumą obnosiła po pokładach swo- 
ie wysokie rangi, jak obnosiła je i po brukach 
miasta Nowo-Nikołajewska. Grupie tej było wi- 
Aocznie zbyt trudno pogodzić się ze swą nową 
rolą li tylko podrzędnych pasażerów, więc pró- 
pbawałą ona rządzić po swojemu. Charakt terysty- 
czmym dla tej właśnie grupy był nadzwyczajny 
pomysł przecięcia za jednym zamachem tego 


„zordyjskiego węzła”, jakim było na statku o- 
sólne nieza'lowolenie mas, iiuszących się pod pt- 
kladem i żywienych przez Anglików istotnie nie- 
dostatecznie i niehygienicznie; było to jeszeze w 
Nagasaki, gdy kwestya polepszenia wąrunków 
kytu pod pokładem, zwłaszcza w kabinach kobiet 
i dzieci, prz i 7 i n 


penie a 


ażeby konsulat, 


wrocześnie i dla Slowaczyzny, oraz dla Spisza 
i Orawy. Byłoby bardzo na czasie, aby naresz- 
cie ustały takie stosunki niezdrowe i konsulat 
mógł rozpocząć działalność swoją w M, Ostra- 
wie, przyczem spodziewamy się, że także wszyst 
Fie reieraty kensulstu będą odpowiednie i le- 
piej zorganizowane, aniżeli w Boguminie, 


k.—k, 


UWAGI 


P. Kazimierz Bartoszewicz jest Krakowiani- 
nem i dziennikarzem. Jako Krakowianin dobrze 
może wiedzieć, a jako dziennikarz bezwzględnie 
wiedzieć powinien, że „Kuryerek* jest to wy ę- 
garna kaczek, tem szybkorodniejsza, im jest 
czas gorętszy. „Kuryerek* niedawno zrodził 
kaczkę o tablicach z napisami „Niech żyje Le- 
nin*, noszonymi jakoby podczas manifestacyj 
strei kowych. 

P. Bartoszewicz, pisuący listy z Krakowa do 
„Rzeczypospolitej“ w Warszawie -— jakby nao- 
czny świadek to potwierdza... 

Zdając sobie jeanak sprawę, że obnoszenie 
takiej tablicy wywołaioby doraźną ingerencyę 
policyi, p. Bartoszewicz dodaie, że był to ala 
ogółu niezrozumiały napis żargonowy. 

Przytoczyliśmy dwa powody na czele, z racyi 
których p. Bartoszewicz nie powinienby opierać 
się na w.adomościach kuryerkowych. Możnaby 
przytoczyć ponadto, że pracuje i jako historyk, 
a takiej pracy eiementarnym warunkiem jest 
chyba krytyczna ocena źródeł. Wreszcie sądzi- 
my, iż p. Bartoszewicz jest człowiekiem z ta- 
kiem nazwiskiem, którego nie powinienby uży- 
wać dia żyrowania cudzych bredni, 


Na Górnym Śląsku 
jest Polaków robotników w kopalniach 


hutach 204.000 tj. 64'/, Niemców tyiko 
34000 tj. 164, 


NOZpOWSZECINA ce „ap I 


ków bytu na statku i żądającą jak najrychlejsze 
go wysłania statku w dalszą podróż do kraju, 
grożąc im —- w razie odmowy podpisu ną dekla- 
racyi — wyrzuceniem ze statku w najbliższym 
porcie, A należy tu jeszcze dodać, że panowie ci 
zajmowali wygodie kajuty na górnych pokła- 
dach wraz ze swymi rodzinami — niektórzy z 
nich zresztą młodzi i bezżenni — j korzystali ze 
stotu pierwszej klasy! Tak pod względem ponije 
szczenia, jak i wiktu panowała na statku jakaś 
średniowieczna, brutalna kasto vość, i ona to 
rozdzieliła tę małą połonię na wrogie sobie 
obozy. Sztab, złożony z kilkunastu oficerów, za- 
nieszkiwał kajuty pierwszej klasy į jadał przy 
stole w sali jadalnej z oficerami angielskimi, 
korzystając z wiktu pierwszej klasy. — Kajuty 
drugiej klasy zajmowała grupa. złożona z kilku- 
nastu wyzszych oficerów i sturszych lekarzy 
z rodzimamj į ci znów mieli osobny dla siebie 
wiki drugiej klasy. Oficerowie niżsi j rodziny 
ich, zajmujący kabiny pod pokładami, mieli 
siół osobny, oficerski, znacznie goszy i bardziej 
skąpy od tamtych dwóch, więc trzeciej klasy. —, 
Jeszcze gorszym był wikt żołnierzy (czwarta 
klasa!), który dzieliły z nimi kobiety i dzieci, nie 
znające praw do korzystania ze stołu oficerskie- 
go. Najgorszym było pomieszczenie i wikt „cy- 
wilnej bandy“ — zwłaszcza jej brzydkiej połowy, 
która na statku stale głodowałą, więc klasy nią» 
tej! Więc pięć klas, pięc kast — wśród grupy 
obywateli demokratycznego i rzpublikańskiego 
państwa —- va przestrzeni kilkuset kwadrata- 
wych metrów! Wszakże — jeżcli szło o oszezę- 
dność tak eo do miejsca. jak pracy i pieniędzy, 
to w interesie właśnie tych ludzi było stworzyć 
śedną wspólną kuchnię dla wszystkich i jeden 
wikt! — Rozpiaałem się nieco szerz:j o tej kar- 
cie » dziejów odyasei garstki volskich tułączów, 
pomimo, że rafuym o niej jak najrychlej zapo- 
zanieć, bo zdaje mi się, że jest ona dla historyi 
współezneneż Polski także sui goąeris typowym 
dokumeciem.,. 
(iag dalszy nastąpi). 


z okazyi strejku 


Tygodnik „Rząd i Wojsko“ za 
Imieszcza, następujące uwagi: 
"Wybuch strajku kolejowego, militaryzucya 


kolei idąca za nim w konsekwencyi, a naste- 
pnie demonstracyjny strejk powszechny — bez 
względu na to, czy strejki miały czy nie miady 
powodzenia, — są to zjawiska poważne w Nar 
szem życiu państwowem, Są one symptomata:- 
mi niedomagania naszego organizmu społecz- 
nego i państwowego. Dlatego nie trzeba trakto- 
wać ich agitacyjnie, nie trzeba wyłącznie ko- 
vzystać z nich jako z okazyi do walki politycz- 
mej przeciw lewicy, czy przeciw prawicy spo- 
łecznej — za, czy też przeciw rządowi, Nie 
trzebą również zadawalniać się tanię, pociechą, 
że jest to jedynie komsskwencya wrogiej agi- 
tacyi zewnętrznej, — bo jakkolwiek agitacym ta 
miewątpłiwie działa zapobiegliwie, to. jednak 
fakt, że zdobyła ona sobie posłuch, świadczy © 
nienormalnym stanie naszego podłoża społecz- 
tego. 

Strejk kolejowy groził już od dłuższego cza- 
su. Najbardziej „prawicowio” usposobiony czło - 
wiek pusi, że podatny m dlań podłożem jest 
kolejanz polski, który otrzymuje pemsyę od 4 i 
pół do 10 tysięcy marek, a nie otrzymuje nale- 
żącej się mu aprowizacyi. Jesii wistrzymywany 
był on aż dotąd, to było to niewątpliwą zasługą. 
Zmiązku kolejarzy. Zmamą jest zasada, że do- 
brze zorganizowany robotnik rzadko strejkuje, 
bo wię, źe bez tej ostateczności orgamizacya po- 
trafi wywalczyć mu poprawę bytu, Liczył wi- 
docznie na to Związek kolejarzy i chciał bez 
atrejku zrealizować postulaty swych członków. 
Miał obietnice, czynił zabiegi o ich unzeczywist- 
mienie. Ale zabiegi te nie mogły doczekać się 
choćby częściowo zadawalniającego skutku. 1 

I wytwewzyła się sytuacya znamienna. Z je- 
dnej strony prawicowe czynniki i ich ekspozy- 
t w rzadzie niechętne były temu, by spełnić 
postułaty robołników i wzmocnić w ten spo- 
sób zaufanie do normalnego ruchu zawodowego, 
z drugiej żywioły komunistyczne podważały 
coraz bardziej wśród robotników autorytet 
Związku, występując przeciw jego „oporituni- 
zniowi* i „ugodowości*. Próba, czy Stosunki 
społeczne w Polsce dość są dojrzałe į normalne, 
która w ten sposób siłą rzeczy stala się kwe- 
styą dnia — wypadła, niezbyt pomyślnie, Robo- 
(mik okazał, że nie dojrzał jeszcze do tego, by 
czuć zaufanie dlo zorganizowanej akeyi, rząd 
zaś utracił sposobność normalnego  regulowa- 
mia zadrażnień za pośrednictwem czynników od 
powiedzialnych. Zaczęty się „dzikie“  strejki 
robotników warsztatowych, za nimi poszedł 
dziki strejk maszynistów, a za nim Związek 
proklamował strejk ogólny, bo uległ obawie o 
swą popularność i o to, by nie strącić kontaktu 
z masą, wymykającą się z pod jego dyrektytw. 
Jak zwykle bywa w takich wypadkach, spotka- 
ły się interesy skrajne: anarchizującej demago- 
gioznej lewicy, której nie zadawala systematy- 
czna, zorgamizawana akcya — j skrajnej prawi- 
cy, której solą w okujest zawsze wszelka orga- 
nizacya robotwicza, 

A rząd? 

Rząd chwycił imicyatywę w ręce dopiero po 
fakttach dokonanych, Zobaczymy, czy chwycił 
44 dość silnie, by sytuacyę opanować, a nie po- 
zostać w tyle poza rozwojem wypadków, 

Bo trmilitaryzacyą kolej sprawy się nie zata 
twi -— z tego zdaje sobie sprawę każdy, kto nie 
chce się upajać fiazesem o „silnej ręce”. Jest 
to tylko doraźne zapobieżenie bezpośrednim 
skutkom kryzysu. Rada na zło leży w tem, by 
ukrócić zwyżkę drożyzny. Otóż do chwili strej- 
ku rząd zdcbył się w tym względzie tylko na 
szumne odezwy, Na czyn, na aresztowania pa- 
skarzy, zdobył się dopiero po strejku — nie 
wątpliwie pod jego wpływem, Rada na zło leży 
także w poprawie bytu pracowmików — rząd o 
powiększeniu mnożnika zaczął mówić również 
pod wpływem grozy strejku. I każdy nie biorą- 
cy udziału w walce, np. urzędnik, oficer, praco- 
wnik państwowy, ciesząc się z czynnej walki 
z drożyzną lub podniesienia mnożnika płac, 
mimowołi zasługę tej inicyatywy przypisuje 
nie rozumnej, planowej pracy rządu, lecz akeyi 
strejkujących robotmików. 

_ Jakież stąd konkluzye? Powrócić tu musimy 
do stale przez nas powtarzanego programu we- 
mmętrznego, Na plan ten rząd nie zdobędzie się, 
zanim nie znajdzie sposobu oparcia się o silne 
czynniki polityczne, o zwarty blok stronnictw, 
Kkióme taki wspólny program potrafią Wypraco- 
mać. Tylko w tych warunkach możliwe stamą 
się rządy energiczne i zdecydowana, obliczono 
mnie na dnie, leez bodaj na miesiące, Program 


ten musi objąć sprawy skarbowe, aprowizacyj- 
ne i sprawy administracyj państwowej. Obe- 
ceny szef rządu jest niewątpliwie człowiekiem, 
jo którym programu takiego i rządu w myśl 
jego zorganizowanego spodziewiac się można. 


I. 

Nanzekają robotnicy ustawicznie na codzien- 
nie wzrastającą straszną drożyznę nieadzow- 
nych środków do życia. Wyzywa się į wyklina 
paskawzy tak miejskich jak i wiejskich, w czam 
buł potępiamy wszystkich mażorolników i wiel- 
korolników, że przez lichwiarskie coraz to wytż* 
sze ceny odbierają robotnikowi roożność ku- 
pienia sobie chleba, ziemniaków, mięsa, tłusz- 
czów i nabiału, Klniemy na czem świat stoj i o- 
glgędamy się na polnoc od rządu, 

Uchwalamy rezolucyę, wysyłamy telegramy, 
deputacye do ministrów, rząd vtydaje ustawicz- 
nie dckrety, a tymczasem coraz większa droty- 
zna i coraz nieznośniejsza bieda, 

Czy robotnicy, poza oglądaniem się na rząd. 
i narzekanicm, nie mogą samj zobje zupełnie 
dopomódz? 

Nim sobie na to pytanie odpowiemy, szukaj- 
my za pnzyczyną stale wzrastającej drożyzmy 
czyli za brakiem stałych cen. 

Jest rzeczą wiadomą, że z powodu zniszcze- 
nia gospodarstwa przez wojnę i przem nieuro- 
dzaje jest produktów mało, że surowce są droż- 
sze, płaca robotnika jest wyższa i wogóle kosz- 
ba produkcyj są wyższe. Te wszystkie przyczy 
my uzasadniają wysoką cenę towaru, ale wcale 
nie usprawiedliwiają podwyższenia ceny z dnia 
na dzień, 

Ruchy oeennikowe sa co kilka miesięcy — 
"czemuż przez czas stałych cem roboszych Jie- 
ma, stałych cen produktów. Czemuż po żniwach, 
gdzie koszta produkcyi zboża są już ustalone, 
niema staiej ceny sprzedaży tego zbows? Cre- 
muż to zboże z tygodnia na tydizień wizrasia o 
30, 40 i 100procent a nawet o kilkasst procent 
wyżej od ceny pieqtwiszej? Czemuż mleko w prze 
ciggu 1 miesiąca x 10 mk skacze na 30 i 30 mk, 
a jajo z 4 marek na 10 i wyżej? 

To samo dzieje się z ziemniakanii, mięsem, 
suknem, płótnem itd. 

Jest usprawiedliwione, że ceny są stosunko- 
wo iwysokie jeżeli koszta produkcyi są znaczne, 
i temu, o ile stosunek jest dobrze obliczony t. j. 
zysk kapitalisty nje jest nadmieiwmy, przeciw- 
działać nie można, bo by inaczej produkcya się 
nje opłacata, 

Nieszczęściem jednak jest — a tego Sfery 
nmiej zamóżne spokojnie znieść nie mogą —- że 
ona towaru skacze w górę, choć koszta pro- 
dukcyi się nie powiększyły. Nieszezęściem, że 
cena nie stosuje się do kosztów produkcyi, tył- 
ko jest wynikiem stosunku podaży i popytu. 
Tak było przed wojną i tak niestety jest dalej 
i teraz, tylko, że przed wojną z powodu wiel- 
kiej podaży a małego popytu była konkurencya 
między producentami i kupcami, więc ceny 
były niskie. Dziś zaś z powodu małej podaży a 
wielkiego popytu i konkurencyi między odbior- 
eami, ceny są wysokie i skaczą, ko podaż jest 
coraz mniejsza, 

Powodem tej morderczej į zkrodniczej dro- 
żyzny jest tedy nadzwyczaj wiełkie zapotrze- 
howanie czyli wielki popyt a stosunkowo mala 
ilość produktów czyli maila podaż i że ceny są 
ustosunkowamte do podaży i popytu a nie do 
kosztów produkcyi. i 

Stosunek ten gorszy | bardziej niebezpieczny 
jest przy niecodzawmych do życia ziemoipłodach, 
aniżeli przy produktach przemysłowych. Żyw: 
ność muszą mieć wszyscy i to codziennie, dla 
tego popyt odnośnie do środków vywności jesi 
największy, temhardziej, że i zwierzają konku- 
rują z ludźmi o udział w środkach żywności. 
Wiemy, że niejeden rolnik daje brdłu rogatemu 
i nierogatemu mleko i tuczy zbożem względnie 
ziemniakami, bo później za mięso otrzyma 
lichwiarskie ceny. - 

Wobec wielkiego popytu i małej podaży roz- 
grywa się walka czyli licytacya między konsu- 
mentami z czego korzysta producent i handiatz, 
który osiąga możliwie najwyższe ceny œ towar 
otrzymuje tylko ten, kie dał najwyższa sumę 
picuiężna, 

Robotnik chcąc w tej wałco konkurencyjnej 
utrzymać się przeuajmuniej przy suchym chle- 


Konieczność przyspieszenia gospodarcz 
erganizacyi proletaryatu przemysłowego 


Napisał Dr Daniel Gress (Biała) 


Bez programu tego będziemy mieli ty! 
doraźne, które zapobiedz mogą Ziu Pó 
metę, ale niedomagań społecznych i 
bedą. Adam Plom? 


TEE perae 1 


b e T- gust | 
bie, pozostawiając bogatym walkę i 


mięso, drób, nabiał i t, d, prze ustawiczo. „| 
swego pracodawcę o podwyższenie PIG" gł 
trzymawszy większą ilość mareczek, ” eg, 
'włu na licytacyę z bogatym — i znowu ý; Je 
wa, bo bogaty ma jeszcze więcej pienie, 
robotnik przynosi na targ dziesiątki, t0 E 
setki, jak robotnik ma setki, to bogaty Mag 
siącziki i t. d. Rolnik, który brał za mek? gą | 
rek za kg, a za jajo lub za litr mleka 1 we id | 
bierze później za mąkę 10, 20, 30 a NA” gh 
100 marek za kilogram — a za litr mle | 
10, 15 a nawet już teraz 25 i 30 mk. Rp | 
fabryczny nie może podołać przy tej e | 
cen żądać ciągle większej. płacy. ty” | 
Układy robotnika o podwyżkę trwaja sgi 
dnie i miesiące, gdy tymozasem rolnik FCM 
do ziemiopłodów a fabrykant i kupiec A f 
do produktów przemysłowych bez ja 
wiek układów į bez terminu może %6 
dzień przez noc cenę towarów podwyżśó., 0 
Nadto podwyższenie płacy może iść Í żęczĆ | 
pewnej granicy i mieści w sobię niebem! 
atwo bezrobocia, god” j 
Należy bowiem mieć na uwadze, Że gni | 
ment w pierwszym rzędzie wydaje, Pý 
na środki żywności a dopiero resztą P% 
płaci produkta przemysłowe. raj 
Im droższe produkta przemysłowe ig | 
miej się sp"zeda. Stagnacyą w zbycie Too 
i ziemniaków nie nastąpi, natomiast aga | 
wcześniej czy później nastąpić stag, gi 
zbycie produktów przemysłowych co znów zęby 
si pociągnąć za Sobą bezrobocie we ( j 
Diatego przadewszystkiem robotnik 12 | 
musi się ocknąć i zawołać: Precz z uSl i Ua 
ceny wedle podaży i popytu! Cena nie. jed 
dzie ustalona wedle kosztów produkcji gb. 
będzie możliwie jak najdłużej stałą. PIE | 
eytacya między konsumentami, ą” 
Przedewkzysikiem należy usunać tiot | 
środki żywności u rolnika. „A 
Robotnik nie tylko dlatego płaci wyżsć „gł | 
że staje z nim do licytacyj bogaty, ale | 
dlatego, że staje z nim do licytacyi drugi sit w 
mik, Dlatego też instynktownie tworzy di 
Płaz powszechne konsumy. W miejsce bij go” 
wię ze sobą ludzi o towar występuje zarząd A 
sumu, albo związki konsumów w imieniu y 
siatek i setek tysięcy ludzi. Powinien t g 
ady robotnik być w organizacyi kons” g, 
by wykluczyć licytacyę między robotnika go” | 
Jeżeli robotnicy są jako konsumenci zal 
zawami, to nietylko między sobą nie 
przy nabywaniu. środków żywności, ale 
występują do walki z bogatymi nie po! 
lecz łącznie, jako organizacya dziesiątek 
tystęcy, fu 
Ta organizacya musi jednakowoż mieć 


N 
| 


s bogatymi wytrzymać. l | 
udział swój podnieść do wysokości mie gf | 
płacy, żeby konsumy miały do zakupna gió | 
pieniadze, Dziś banki są okropnie dro 
procent, prawizya i przekazy dochodzą , K | 
do 16 i 18 procent, a nadto konsumom 
dytują. 


nie została przez pośredników, banki, Jat 
i producentów a przedewszystkiem P 
tów-rolników zniweczona, to muszą dać aloe | 
mom fundusze, by przy licytacyi we ™ PAA 
kogatymi i ich organizacyami, wohec #9 sh 
gdzie chodzi o chleb, ziemniaki i tłusz A 
utrzymały na powierzchni, aó" 

Konsumy tworzą po oirzymaniu sfund | 
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U przyszłość naszej waluły 


Napisał Dr Józef Drohner 


By módz wyto; kj 
Zaniem mąż Yłożyć zbożem na żądanie za oka- 
ży je Aren pieniężnego jako przekazu, nale- 
Władanin Ge W swym zapasie, w swojem 
szczę, by. z m tworzyć zapas, nie znaczy to jë- 
Klentyczne; RE stale leżało ną skladzie w swej 
dla Spekul. Postaci jak owe zapasy giełdowe 
mana zk w terminowym handlu, lub owe 
Przez lata. Zz Loo kawy, powstrzymywane 
BAŃUNKOW rej składziję, by nie psuć ceny. Przy 
(JA, ni ciągłą wartościach nie szkodzi fluktua- 
byleby ich = wymiana dóbr w przechowaniu, 
normy, A hył dostatecznym i trzymał się 
W stanie PEN Źródło, które nie jest nigdy 
Wypływa a Rn, Jak ów zapas wody, który 
Byw, tak ze zastępuje nowy źródlany przy- 
a nis z eri zlota i w spichlerzach pań- 
towa ei nigdy mimo fluktuacyi podsta- 
treścią prze SEC kruszcu ani zboża. Albowiem 
tumkową chowu jest zawsze jakość i ilość, ga- 
Zaś to sam Ss WZSłędnie zbiorowość dóbr, nie 
fięę r identyczne dobro, 

przy Wojewy j POWYCH spichlerzów tworzonych 
Wzęgem si dztwach, z centralnym organem: 
dnicami o óWwnawezym i miejscowymi skła- 
stac „, Miastach i gminach zbornych, pow- 
nowa mennica państwa. Tam dro- 
Zbożę, tór czyteę wykupu, wpływać winno 
Szej walut, O Zapas ma się stać podstawą na- 
cy Y Kto je dobrowolnie złoży w składni 
Lie do nerę, co chyba wielu skłoni własnowol- 
ot lez Pośredniej odstawiy, Niejeden wniesie 
Aiezhędna 026% by w krótszej drodze uzyskać 
szczę, © ŚTOdki obrotu, lub też to uczyni dla 
ve, RE wydatków ma przewóz, na komiso- 
zy inno. 0: NA proces, na pośrednika w tem 
Wać yum i t. p. A skoro składnica 
KO za zło 0% zboże swe w zasadzie jedynie tyl- 
Ożeniem ceny w zmakach pieniężnych, 
Wnocześnie tym samym aktem osig- 
dzie iż Zne godziwe celc, z których każdy bę- 

dame 


Są Sek'w e try 


etni > odrehne społeczne zadanie j gospo” 
my e TOZwiązywał jedmą z tych wiełu o- 
t aeh trudności, które przy dalszem za- 
by się = hasta: — pieniądz za złoto, — staty- 
* Wkrótce przyczyną zguby dobrobytu pań- 
Wisłocę; Drzez to samo przyczyną utraty niewa- 
Składni E? gospodarczej i politycznej, | 
Czy, ni ĉa zbożowa już jako organ rozdziel- 
ai Horny, w myśl rozporządzeń rządu i 
zlecenia Wyrównawczego urzędu, a wskutek 
tem p... ojewódzkiego spichlerza, wypłaci zło- 
z zapadką? sztukę naszej nowej waluty, zgodnie 
Monos à Dą na niej wartością. Cóż lepiej uchyli 
; Wyzysku i pasożytnictwa, paskarstwo 
beznośr, łańcuszkowy handel, jak ta wypłata 


kóry ma czeków na zboże składnic, cze- 
za Brod NSH w zamian za pracę, w zamian 


Hari Cyę, w drodze tej jednej czynności 
nika nęgi;,7% Pośrednietwem tego jedynego łącz- 
nika z lkiej twórczości z konsumcyą, tego łą- 
Ster śory caly dzisiaj skomplikowany sy- 
drogą gdytowy sprowadza łatwo i najkrótszą 
ten tyl O przedłużenia surowej wymiany o je- 
kweg “50, a konieczny szczebel. To rozwiązanie 
Cznym o Walutowej zgadza się z każdym spote- 
li, Oopa TEM, zostawiającym objawowji wo- 
Soh od emu władztwu całą. sferę potrzeb, czyli 


Wym, 


1 „CR zaspakajania, zgadza się przeto i z 
SOC ali mieniem wszelkiej produkcyj nawe w 
zep 7YM ustroju, 

SParaliż Monopol skupu i handlu zbożera rząd 
Żyską uje wszelkie paskarstwo. Skoro każdy 
dycent Omosć nabycia zboża ze składnicy, pro- 
Wódzki z kie skazanym na Wykup przez woje- 
Alości kt Spichierze, Zatrzyma wówczas te tytko 
izje ena e mu będą niezbędne, a resztę pozbę- 
Wiem Gie na rzecz moncpolu, Włąściwie ho- 
Sprzie. Przez to przeniesienie niczego jeszcze nie 
mą tytk> wcale żadnej nie pobierze ceny, otrzy- 
Pier, > == za zboże w naturze toż in offigie, pa- 
ła, ja. 6 pieniężny, wyobrażacza tej ilości zbo- 
8 dozj ddstąrczył, Mamy tu wymianę na przy 

ara, typową dla wszystkich form kredy- 
d any przedłużenie zdolności kupna no 
Mamy zj 1 postep w zaspakajaniu potrzeb, 
szy ta zekazanie sił jednej chwili na później- 
Wodukcwj ZWiiżenie czasu, rniejsca i zasobów 
sokiej z i konsumcyi, więc udogodnienie wy- 
“ry i nowe zdobycze si} kulturalnych. 
o Stanie rzeczy pozna producent, ża 
5 čo zdoła wydobyć z ziemi i pracy, za- 
ZĘBA Małopolsce dzisiaj przy uprawie 

eotowych tytoniów, — od wlasnej jego 
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sprawności i będzie słusznie w swojeni rozwa- 


zanmiu brał pod uwagę jedynie wydatność swojej 
produkcyi 1 ze spekulanta stanie się kalkulan- 
tem, imtenzywnę. pracą podbijającym dane mu 
warunki ceny skarbowej, To zaś uwolni pañ- 
stwo od koercyi, od kar, sekwestru, od wszel- 
kich przymusów j egzekucyi, a obywateli od 
przerostu wladzy bez równoważnych spottez- 
nych korzyści, 

Państwo mające monopol zbażawy ma skup 
i handel, pokieruje sprawą swego wywozu i 
przywozu z zewnątiz wedlug swych polrzeb. 
Więc wyrówna braki, usunie nadmiar produk- 
cyi, utrzyma bilans handlowy w stałej rówmo- 
wadze, Utworzy z czasem, rezerwowe składy i za 
bempieczy swych obywateli na głodne lata. Za- 
Dezpieczy siebie przed grozą. wojny, której nie 
sprostały skarby kruszcowe ani arsemały, gdy 
brakło chleba. Uruchomi nowe siły skarbowe i 
postawi zboże na swojej straży, Zboże to utrzy” 
ma stały stosunek swój do zagranicznych ryn- 
ków zbożowych. W chwilach, gdy waluta wspa» 
ta na złocie chwieje się, odcięta od swoich źró- 
deg, od dopływu złota z poza granicy, gdy z kra- 
ju uchodzi zapas kruszcowy przez disagio zna- 
ków papierowego pieniądza, a w zamian wszyst 
ko drożeje ma wewnętrznym targu, — waluta 
wsparta na zbożu zatrzyma Swój pełny walor, 
gdyż nietylko zboże łatwiej wwięzić na obszarze 
państwa, ale i łatwiej utrzymać i zwiększyć je- 
go coroczny przyrost i zapasy na ciężkie chwile. 
Wstrzymanie złota od przypływu z zewnątrz 
wywoła zwyżkę na wewnętrznym targu, której 
nie sprosta żadme zarządzenie, Zas brak dowozu 
zboża z zagranicy paraliżuje rodzima wytwór- 
cześć, która utrzyma i cenę produktu i stan wa- 
luty. Disagio korony do zagranicy w trzecim ro- 
ku wojny nie wynosiło sto od: sta, gdy zakaz 
przywozu złota do Austryj w tym czasie wywo- 
łał zwyżkę blisko sześćset procent w cenie sa- 
mego kruszcu, żądanego czy dla przemysłu, czy 
dla innych potrzeb niewalutowych, które nie 
znalazły swego pokrycia w kraju. Ten stosunek 
stale zmieniał się odtąd na niekorzyść rządu, 
który postradai możność usunięcia tej katastro- 
fy. Tymczasem przy zbożu prawo popytu i po- 
daży będzie niejednostronnem, będzie wypadiko- 
mwa dwóch pnzeciwstawnych targów, międzyna- 
rodowej oferty zboża i wiasnej produkcyi, ni- 
gdy więc nie dosięgnie takiego napięcia i nie 
wywoła takich komplikacył, z których to pra- 
wie że niema cofnięcia, niema ratunku, A to zaś 
terrwięcej, iż przedmiotem wymiany nie będzie 
waluta za inne dobro, ale jednolita surowa war- 
tość produktu, dwa zboża gatunkowo jednakie 
i każde z nich zdolne do spełnienia tejsamej 
roli gospodarczej, co znacznie ostabia tenden- 
cyo odśrodkowię i groźbę kryzysu. 


Przegląd społeczny 


Z orgarizacyj robotników pirkarskich otrzy- 
wujemy uastępujące pismo: 

Zamiary rotońełae organizucyi robotrików mie- 
karskich spełzły na niczem, czyli fiasko projektu 
p. Zielińskiego i spółki. Nieuwzelędnicnie przew 
Cech pracodawców, wniesionych przez robotni- 
ków dnia 13 lutego żądań spowodowało, iż 27 lu- 
tego robotnicy uchwalili zaprzestać pracy. Pra- 
coedawey zainiast rozpocząć pertrakiacye uciekli 
się o pomoc do wojskowości, równocześnie ogło* 
gii w „Kuryerkuć, że przyjmą, zamiejscowych i 
miejscowych robotników na „dobrych warun- 
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kuch", lecz według umowy na „miejscu“ czyli u 
majstra, a mie według umowy zbiorowej, jak 
zwykle do tej pory bylo praktykowane. Organi- 
zacya rob. pisk. chcąc unicestwić zamiary maj- 
sirów ogłosiła także w „Kurycrze" fakt, że w 
Krakowie jest przeszlo 190 robotników piekar- 
stich bez pracy i prawie wszyscy to zdemobili- 
zowani żołnierze, przeto przyjazd zamiejscowych 
nie jest pożądany. Wreszcie za inierwencyą In- 
zpęktoratu pracy w obechości przedstawicieli 
kvekowskiezn DOG dnia 3 b. m. odbyły się per- 
traktacye między dzlegacyą pracodawców į pra- 
cobioreów, pod przewodnictwem wiceprezydenta. 
m. Rollego, radcy mag. Sawińskiega p. Latacza i 
inspektora pracy p. Lipczyńskiego w obecno- 
gei posła tow. dr Bobrowskiego, podczas której 
doszła do skutku umowa. mocą której między 
godziną 9 wieczór a 5 rano żadna praca w pie- 
karni nje może być wykonywaną, nawet kisze- 
uie czyli fermontacya zgodnie z brzmieniem u- 
stawy o cznsie pracy), jakoteż zgodzono się na 
powiększenie ilości pracowników w poszczegól- 
nych piekarniach w ter sposób, że gdzie praco- 
walo trzech ma pracować ozterech, a gdzie ezte- 
rech, pięciu, z płacą przy zasadniczej ilości 
czterech robotników 75 faenigów od 1 kg. chleba. 
zas przy bułkach 48 marek od 1 tysiąca bułek 
wagi 40 gramów, czyli uzyskano 60 proc, pod- 
wyżki płąc poprzednio obowiązujących. Ponie- 
waż pokrycia owej podwyżki pracodawcy nie 
ciieieli pokryć w całości z własnych dochodów, 
jeno zdeklaurowałj zaledwie 25 proc. pokrycie, 
nrzeło resztującą kwotę przedstawiciele władzy 


w celu zażegnania konfliktu postanowili prze- 
rzacić na konsumentów stosując ściśle jeno 


iodwyżkę na robociznę, gdyż uznając sluszne 
postulaty robotników innego wyjścia z tej sy- 
iwacyi nie bylo, ponieważ tak ciężka praca, jak 
piekarska, wymaga wytężonej pracy. Powięk- 
szenie ilości pracowników w poszczególnych pie- 
karniach celem zatrudmienia bezrobotnych uzna- 
no jako słuszne i nieodzowne, Robotnicy do umo- 
wy zastosowali mię w rupełności i poszłi də 
pracy, natomiast niektórzy pracodawcy nie 
chcieli ich do pracy przyjąć, motywując, iż u- 
mowa nie jyst ważną, gdyż ją zawarł w imieniu 
pracodawców p. Kręcina, rzekomo nie upowa: 
żniony, mimo iż go wydelegowało gremium pra- 
codawców, Twierdzili, jż uczymiłto po pijanemu. 
lub też komentowano, że p. Kręcina szwankuje 
no umyśle. Kilku majsterków pod wodzą p. Zie- 
„mekiego widząc iż ich zamiary rozbicia organi- 
zacył i robotników i upieczenią osobistej pie- 
czsami (w postaci uzyskanią znacznie wyższej 
podwyżki, zwalając na robotników winę jak to 
zwykle czyniono) poczęli namawiać innych, aże- 
by również umowy owej nis przyjęli do wiado- 
1aości. 


P. Zieliński mimo że antysemita, wspólnie z 
p. Ziebliqgerom wytężyli wszystkie siły, celem 
ebalenią umowy. Na nic się to zdało, gdyż na 
ponownej  komferencyi pod przewodnictwem, 
starszego Cechu p. Długoszewskieso, umowę za- 
warte dnia 3 marca zaakceptowamo. Majsterko- 
wie ci, robiący opozycyę przeciw umowie i 
wzbraniający się przyjąć robotników do pray, 
tyli jednak zwolennikami podwyżki cen chleba 
i bułek! 

Te wszystkie machinacye wyżej omówione 
spełzły na niczem, jednakowoż przedstawiamy je 
Jo oceny uczciwie myślącego Społeczeństwa, w 
celu wyrobienia sobie sądu o „uczsiwych pa- 
irvotach", jakiemi mienią się Byś majstrowie 
piekarscy, często odsądzający od czci i patryo- 
trzmu zorganizowanych robotników. 


KINOTEATR „SZTUKA“, ulica św. Jana L. 6 


Eur Tylko kiika dni — nowość dla Krakowa TTE 


W OTCHŁANI LOR 
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wielki dramat sanzacyjny w 6 autach. W głównej 
rli wysżąpi słynny detektyw HANS MIERENOOAT. 


Senzacyjny dramat w otchłani Londynu dla swej nienospolitej, niezwykie zajmującej i bogatej treści 
psychotogiczne|, oraz znakomitej gry artystów cieszył się olbrzymim powetzeniem pierwszorzędnych 


 kincteatrów światowych niemniej i dlatego, że film ten przedstawia sceny z otchłani życia Londynu 


największego miasta Europy tak mało znanego u nas. 
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Kraków, 10 marca 
Przygotowenie plebiscytowe 

Wielka rewia naszych milusińsaich i młodzieży 
odbęuzie się tej soboty popoiudniu w Teatrze 
Powszechnym, celem złożenia hoidu dzieciom 
Gornego Sląska przez młodzież krakowską. Bar- 
dzo urozmaicony program wykonany przez u- 
czenice szkół pań Werniekiaj, Rzmutowej, jak 
równieź baielimistrza p. Koszutskiego, rozpocznie 
prolog, który specyalsie na ten cel napisał p. 
Btenisiaw SGiwora, a po śpiewach chóralnych, 
tańcach plastycziych solowych i jednoaztówce 
„ aiek? zakończy żywy obraz układu art. ma 
łarzą Wierciaka przy odspiewaniu „hoty“. Że 
wzgłędu na pięśny ceł poparcia akcyi piebiscy- 
towa, przez miouzież szkolną i atraxcyjuość 
programu nie wątpimy, że na sobotnie popo- 
fudimowe przedstawienie w teatrze Powszechnym 
zjawią się tiumy miodziezy. 

Dziennikarze arakowscy ma plebiscyt, Syndykat 
dziennikarzy krakowskich przeznaczył na cele 
piebiscytu na Gornym Sląsku 45.000 Mk. 

- Wrząunicy sgot ckręgowejo cywuaejo w Kraks- 
wie ziożyi na pleoiseyt 3575 Mk. 4 Zawoji do- 
noszą, ze ziożouo tam na piebiseyt 10220 Mk. 


Czwartkowe wieczory dyskusylne. Ze wzslęda 
ua bkczue aktualie sprawy wymagające wielo- 
stronnego oświetlania, uchwali a krakowska ko- 
misya oświatowa dotychczasowe wieczory czwart- 
kowe, na których połowę przeznaczonego na 
nie czasu zajmowaiy produkcye artystyczne, 
złikwiaować i począwszy od przyszłego czwartku 
urządzać „czwartkowe wieczory dyskusyjne“, 
dając po odczycie możność rozwin ęcja się od- 
nośnej dyskusyi. Duia 17 b. m. odbędzie się 
pierwszy czwartkowy wieczór dyskusyjny. Pre- 
legent dr. W. Kuźniar będzie mówił na temat: 
„Bogactwo gospodareze Górnego Siąska*, Wstęp 
wolny. 

Uroczysteść Komuny w Krakowie. Komisya o` 
światowa urządza w najbliższy piatew Í8 b. m. 
w Sali Związku Stow. zaw. Dunajewskiego 5 
uroczysty. wieczór poświęcony 50-tej rocznicy 
komuny paryskiej, 

Geny pieczywa pezakoniyngentowezo. Magistrat 
krakowski poua:e do wiawomości, że od 4 inarca 
obowiązuą w Krakowie następująco ceny piee 
czywa pozakontyngentowego przy sprzedaży tak 
w piekarniach jak i sklepach: L kg chleba ży- 
tniego 72 Mk, 1 kg cehieda pszennego jasnego 
102 Mk, bu:ki pszenne o wadze 4 dkg —- 5 ME, 
o wadze 8 dkg — 10 Mk. 

Uaoińczesia sprzecaży cukru za siyczeń B. r 
Mayistrat krakowski zawiauamia, że sprzedaż 
cukru za styczeń kończy się w sobotę 12 b. m. 
Ronsumy i sklepy re onowe mają ziożyć zreati- 
zowane kupony cukrowe ża rzeczony miesiąc 
wg właściwych biurach chiebowych co daja iż 
marca włacznie, 

Howo ceay myiia, Magistrat krakowski podaja 
do wiadomości, że wskuiek podniesienia przez 
ministerstwo handiu cen maksymalnych na my 
die I proszew myułaay w huriownej sprzedaży, 
ustanowiuno nasiępurące ceny iyen prodnziów 
wytworzonych po dniu 1 lulegob.r. przy sprze- 
daży detalicznej: a) za £ kg mydla iędrnego 
e zawartości niemniej jak 60',, Uuszezu 177 Mb, 
b) za ł ky mydia koalinowego 0 zawartości nie- 
wuiej fak 82), Huszcza 103 Miz i c) za Í kg 
proszku myułanego w czterech torebkach po 
34 Mi. ; 
ziężku ula Spisza | Orawy. Godna naslado- 
wrictwa akeye zainicyowaiio grono prolesorów 
Akademii banulowej, zsbrawszy poścód uczniow 
zawłacu znaczny zasób książek dla ezytelń na 
Spiszu i Orawie oraz poważną kwotę na cele 
kuiłuralno-oswiałowe iych ziem. Wobec wiel- 
kiego zapotrzebowania książek na Świeżo pozy= 
skauych a pozoawionych aoiąd polskiej ltera- 
iury ierenach, Zwraca się zarząd Towarzystwa 
kresów poiudniowych do wszystkich szkół Zgo- 
rącą prośbą o podjęcie analogicznej akeyi. O wy- 
nikacn zbiorki i sziadaek uprasza się zawiadowić 
zarząd Tow. kresów po.udniowych (ul. Potockiego 
4, parter, Tow. Tairzańskie). 

$xanualiczna posiępowawie miejskiego urzędu 
mieszkaniowego w kiakow.8. Przed trzema m e- 
siącami robotnica Z. Zaebską wynajęta w domu 
przy ul. Skawińskiej l. 23 w Krakowie jeuną 
izoę, dając 1000 mu odstępnego ustępującemu 
lokatorowi. Prócz odsiępnego poiiosia koszta 
odrestaurowauia ogromnie zuiszczonej Stancyi 
w sumie 12.000 mk. Ponieważ m.eszzanie Wwy- 
maiele zoso poza urzędem mieszkaniowym, 


ten og 'afni wezwał Zdebską do opuszczenia mie- 
s.Kar.d. Na skutek polecenia wiceprezydenta 
Sarego rumacyę wstrzymżno, lecz nie na długo, 
bowiem we wtorek 8 marca, bez uprzedniego 
zawiadomienia, w czasie nieobeeności rodziny 
Zdebskich funkeyonartyusze miejskiego urzędu. 
mieszkaniowego rozbili zamki mieszkania, wyrzu- 
caiac rodziną z czworga osób złożoną na bruk, 
wprowadzając do mieszkania policyanta. Zapy* 
tujemy, czy to się nazywa załatwianiem kwestyi 
mieszkaniowej w państwie demokratycznem, |e- 
żeli się wyrzuca robotnika z mieszkania, a wpro- 
wadza poticyanta? Czy na takie „zaiatwianie” 
sprawy mueszkaniowej konieczny jest aż spe- 
cyalny urząd mieszkaniowy, którego utrzymanie 
kosztuje przecież poważne sumy grosza publi- 
czneżu? Apelujemy do prezyayum miasta, by 
sprawę tę zbadało i pociągnęło winiych urzę- 
dników do odpowiedzialuości, a poszkodowanym 
Zdebszkim wynagrodziie wyrządzoną krzywdę, 
Ponieważ mnożą się zażalenia na działalność 
urzędu mieszkaniowego, który dotąd nie zio. ył 
sprawozdania ze swej działalności, przeto konie- 
czne [est zwołanie posiedzenia miejskiej komisyi 


“mieszkaniowej, któraby zbadała jego działalność 


a w Sztzegolnośći Zazalenia poszkodowanych 
lokatorów. 

Ceny sscharyny od 5 marca wynosza: Za T 2 
i T B go 05 mk, za 3 3 — 65 mk, za K 7 — 12 
mk, za Ti 450 wk. s 

Konwent Boniirawów w Krakowis podaje do pu- 
blicznej wiadomości, że ür Tomasz Janiszewski, 
fizyk miesski, z dniem i4 marca obs muje funk- 
cya prymaryusza szpitala Bonifratrów w Kra- 
kowie, Dr Ludwik Motyka, który kezinteresow- 
nie pracował przez iat 10 jako asystent szpitala, 
został mianowany sekundaryuszem. 

Wysiępy Karwia Adwentowicza w teatrze im. J, 
Słowackiege. Teatr pozyskał na diuższy okres 
czasu jednego z najznakomitszych dramatystów 
K. Adwentowieza. Ź jego wspóiudziałem grany 
będzie „Hamlet* Szekspira, dalei Rittnera „Don 
duan“, będący świetnym popisem autorskim A- 
dwentowicza oraz jedną z naszych sztuk pol- 
skich. Rozpocznie cykl występów niegrany do- 
tąd nigay w Krakowie „Tawiec śmierei* Swind- 
berga, w którym Adwentowicz stwarza wstrzą- 
sającą do głębi postać kapiiana Figara. Zape- 
wiesż występów Świeimego artysty wywoiala 
powszechne Zainteresowanie. 

Z tsatru dagawda komumkują: Ucieszna histo- 
rya „Kiki“ powtórzona bęuzie dzisiaj; i jutra 
wieczorem. „Nieporówaany Cievton* powraca 
na absz Bagatel w sobole, a nastepnie w nie» 
dzielę po porudniu, kiórej wieczorem wypełni 
również „Kiki”. 

Z teawu kawości. Nowa polska operetka Gwia- 
zda kauwazu*, owiana swojskim seuty menteim 
z ostatniej doby, jak również szezerym humo- 
rem, ukaże się po raz pierwszy we środę 16-go 
bm. z p. Rogińiską i p, Maryańskim w głównyci 
roiach. W czwartek 10 bm. ercywesoła opereika 
Moska magat“, w piątek „Lzsiewczę z Hoian- 
dv", 

Wieczór Debosza i Łaskiaj, znakomitych arty- 
stów warszawskich, ouaędzie się w niedzielę 13 
bm. w sali Sokoa. Koacert, którego program 
obejmuie najpiękniejszs arye i duely ze slaw- 
nyca oper, zapowiada się swietnie. Bilety są do 
nabycia u J. Ruanichiezo, Liwa A—B, 

Wives Tuzzatie, słynna wiołimistka włoska 
wystąpi w przelezdzie na mystępy w Łodzi i 
Warszawie z koact:em w „Sosoie” dnia 17 
marca. Sprzedaż bierów w księgarni Krzyża- 
nowskiego postępuje w szybkiem tempie, 

Poktesia estalni8go pozaru. W sobotę nad ra- 
nem spieneęła przy ul Mazimierza Wielkiego 
willa „Wanaa* własność p. Jąuów Szczepań- 
skich, pastwą pożaru. jak doniosły dzieuniki, 
padio pierwsze piętro i dach wraz z wszystkimi 
mebiami, bielizną, odziezą i iutrami, co przy 
obecnych cenach wynosi milionową stratę. lu 
jednak zanotować należy warunki, w jaxich od- 
byt się ratunek, co powiano być Oustrasza jącym 
przyśładem na przysziość Otóż wodociągi 
zamknięte nie dawały możności domownikom 
rozpocząć akeyi ratunkowej. Ósmiu mężczyza 
nie miaio am kropli wody dla ugaszenia tleją- 
cej ściany. Teleron pożarny Uinieszczony jest 
w oOdiegie; SZKOiG kadetów, co uniemożuwiaio 
szyokie zawiadoinienie straży, przed ktorej pi zy- 
hyciem psonęłjo już caie piętro wili. Zapytać 
się należy uyrescyę wodociągów, dlaczego w nocy 
zamyka się wodę w czasie, gdy nikt nie zużywa 
nadmiernie wody, a groza pożaru denerwuje 
całą luuneść miasta, Wszakże już raz poruszuuą 
byla ta kwestya z okazy, pożaru Grand Hotela, 
gazie w aściciei pumos O Urzymie suway. Daleiua 
sleaż nasza pizyvyia W kika minut po zawia- 


domieniu, a zapuściwszy weże do studzień 5 
siednich domów, musiaia pompować wodę. En 
słusvu'ąc się popryskanymi wężami, z ktor 
odpiywały cale strugi wody na boki. SPO 

wać się należy, że prezydyum masta nat 

dyrekcyę wodociągów, aby zaprzesiała U by 
który niszczy mienia ludzwie i postara Si€ 4 
przyłączone dzielnice mialy większą ilość y. 
ratów alarmowych, a straż ogniowa niez0% 

dia ratunku nieuszkodzone węże. 


Niebieski ptak. Panstwowy urząd wałki Z tihs 
w Kiawowie spowodował aresztowanie e 
Karn? 


Kaufmana i. 382 zamieszkałego przy Ul. 
ckiej l. 9 pod zarzutem zbrodni spizeniewieć 
oszustwa i nieprawnego używania tytułu dok e 
medycyny. Aresztowe 3y, który do lutego Dr. ule 
jęty był w firmie spedycyjnej „Wawel“ E 
św. Anny |. 4, został siamtąd wydaiony Pā Ere 
tek popeinionych tam nadużyć. Pized kilku dA 
mi firma ta zwróciia uwagę urzędu walki Z lionas 
że Kaufman wydalony już z „Wawelu“ prowý 
jednak meczyste interesa, podszywając 5% R 
wspomnianą fimę, W toku dochodzeń okazał 
że Kaufman wyłudził od peinomoenika hai 
Lancgorońskiego pozwolenie na przywóz Z y do 
dnia samochouu osobowego, wyslanego tam 
naprawy pizez firmę „Wawel“. Uzysganego E 
zwolenia nie oddał firmie, lecz spizedat mieja 
mu Poobowi, kupcowi wioskiemu, zamieszkałe 
w Krakowie w hotelu francuskim za 36 000 
Kaufinan prowadził życie wesołe, na cv poli gto 
pieniądze zdobywa: w spobób podejrzany. N 5 
Kaufman, który przed kusunastu laty był ciai 
czem medycyny, używał bezprawnie tytuiu dob 
ra. Akta spawy oadano prokuratoryi państwa. 
Tajemnicza szkatusa ze redrem. Na polach p: 
dnika Czerwonego znalazł trzeci zasięp 1 ZA 
kowskiej drużyny harcerskiej podczas WIC? 
w niedzielę 6 om. szwatuię obwiązaną sznu! 
zawiera,ącą sreora Sto;owe z monogramem e c 
i koroną hrabiowską, oraz zamkinętą i ÓPiE” i 
towaną bronzową walizeczkę o nieznanej zaw 
tości. Szkatuta i wauzka były owinięte W d e 
kołdry czerwone podszyte i koc czer won! 
biesko-żółty. Rzeczy te złożyli harcerze MA gel” 
sterunku policyi państwowej w Prądniku 
wonym. pie” 
_ Brzejachanis. Onegaj po poludniu na ul. 0% 
tlowskiej Jan Ziółko z Kapetanki najechać ay 
zein Gersona Leiukrama. Ko.u wozu przejeć gi” 
mu kł:tkę piersiową, Raunego Leinkraima W 
nie ciężkim przewieziono do domu. KO? 
Aresztowanie wróżcity. Aresztowanie w Kra ie 
wie Wolfa izaaka Cietrzewia, który za wro 
z kart wysudzał znaczn esze kwoty od 52% 
kiej klientel: śatwowieruych. Porozrzucał oc: 
mieście kartki reklamowe nasiępu,ącej ire ręki 
„Przyjechai znany wroż, który zgaduje 7 © 
i z Ksłążki madrosci Saiomona. Ja zgaduje a: 
było, co będzie i różne tuteresa, Adres ule 
zowa L, 18: tzraelowicz*, sgle 
Krauzież garugroby. Pólicya aresztowała a 
tniego Andrzeja Kadulę za kradzież gardere 
wartości 9000 Mk na szkodę Tomaszā : 
dz.aika i Jana Huzara. Kraozież popełuożć _., 
stara w poczeguni na dworcu koiejowym W ** 
kowie. 


Omytki druku. W artykule wczorajszym „Uzoni 
fraucusui o szkole Świeckiej* złozono W S4pë ” 
pierwszej: „Nienawiści religijne zakrwawiig ‘i, 
drugie“ zamiast: „zakrwawiły dzie! i, 
w szpalcie Il ziozono: „nie jengautyczewski lae 
weuer“ zamiast „me jeogaiyczewski“. pe 
beiwederski byi bowiem letnią rezydency? ga" 
neral gubernatorów carskich — oslautuio Jes 


łyczewa). z 
W artykule: „Sojusz polsko-rumuńsko fre 


ski* w tymże numerze ziożono: „KOMPE. 

czynnikow prawouawczych*.„ Powinno 

„kompetencye*. 
-—000= 


z pOLSKI 


Państwowa rada aprowizacyjna. Dnia 10 s 
o godz. 10 rano w ministerstwie aprowii m, 
odbędzie się posiedzenie państwowej rady 8P 
wizacy;naj. poli: 

QD aresztowaniu tow, Jaroszewskiego W igw: 
nie dowiadujemy się następujących szozcgó e 
w Lohne odbyło się tłumne zgromadzenić =" ngr 
taików drzewnych. O znaczeniu organizacy s £ 
kotniczej referował tow. Boleslaw JarogzeW drze” 
Krakowa. który z ramienia Związku 8 gCl0” 
wnych objeżdźa grupy organizacyjne we oście 
dniej Malopolsce. Nie podobało się to tosu 
Słóńszieu. który pozostając w bliskich $ wa” 
kach materyalny ch Z Wissciciecih ima > 
żal svg władzę i ursąd za powołane do “es zt0* 
giwania się przedsiębiorcy. Kazał więc 87 


i U. 


Maé tow y. 
ri sroszewskiego j dwóch miejscowych 
i tow. Fritza i Sielińsziego za rzeko- 


© ii i że zgromadzenie nie 
„ ** >larosta zapomniał tylko, że 
być ręka członków organizacyj nie mają 
Jest znany „0.1 niego i Że tow, Jaroszewski zbyt 
u kogo ruchu robotniczym, by można, bylo 

ia jest Az wmówić, że istotnie usprawiedli- 
Ych Próba taniego oszczerstwa. Areszto- 

ym: Siwy] wlecze się do Lwowa, prze- 
Skiemu w aresztach. bo tak się panu Słoń- 
1 Protegowanym przez niogo właścicie- 
rawie re! u podobało. W odpowiedzi na to Boze 
Wrechowieg oj W zastanowili pracę w tartaku w 
Karpaciu, > i stang wszystkie tartaki na Pod- 
Stysfakcyg, 0 arosztowamym nie bądzie dana 


uje się 


Lietersta a dla śłucheczy wyższych Szkół. Mí- 
hk wi wyznań i oświecenia pragnąc uzyskać 
Pisz, ilość ukwalifikowanych nauczy- 
dzieży, ch dnich, a jednocześnie ułatwić mło- 
let wię, oper w przyszłości pracować w szkol- 
Stype Gĥtzeniə studyów, ogłasza konkurs 
Sz dra dla słuchaczy i słuchaczek wyż- 
thriki) Czzlni (uniwersytetów ewent. polite- 
Macra, ysokość stvpendyum ministerstwo 0- 
h Sznie na 2000 da 4000 mk. miesięcznie, 

Z góry. Wysokość stypendyów może 


NAPRZÓD" 


uledz zmianie w zależności od zmiany warunków 


bytu. O stypendya mogą ubiegać się tylko kam- 
dvdaci (tki) uzdolnieni pod względem fizycznym 
do zawodu nauczycielskiego (bez powążaiejszych 
wad organicznych). Stypendyści (tki) składają 
ministerstwu zobowiązanie do pracy w gimna- 
zyum państwowem po odbycia stduyów w ciągu 
tyłu dwóchleci, w eciggu nu łat pobierać będą 
stypendya, zobowiązabie obejmuje jednak naj- 
wyżej pięć lat pracy. Przy wyznaczamiu miejsc 
pracy ministersiwo będzie się starało w miarę 
możności uwzględniać życzenią stypendystów. — 
Do podania należy dołączyć: a) żywiorys, b) świa: 
dectwo lekarskie, e) dokumenty, stwierdzające 
doFładnie prsebieg dotychczasowej nauki szkol- 
nej i studyów wyższych (w odpisech), d) dane 
csobiste wedlug następufącego wzoru: 1) nazwi- 
sko i imię, 2) dała urodzenia, 3) wyznanie, 4) 
rodzinny (stan żonaty, wolny, bezdzietny, liczha 
dzieci), 5) studya (szkoły niższe, średnie, wyższe), 
6) przedmioty w których kandydat ma zamiar 
spetyalizować się, 7) referencye (nazwiską j a- 
dresy szczegółowe osób poważnych, na które 
kandydat może się powołać, o ile możliwe, z po- 
śród osób, pracujących na polu oświaty i wy- 
chowania). Podania należy przesyłać do mini- 
sterstwa W. R. i O. P.. sekcva szkołnictwą ére- 
dniego, do dnia 15 marza. 


Przed plebiscytem górnosląskim 


Giada Ententa w sprawie plebiscytu 
Matjon | (PAT) Londyński korespondent „Infor- 
Moyanego laduje się ze Źródła dobrze poinfor- 
80, żę wśród sprzymierzonych panuje zgo- 
hia, żą ii © sprawy Śląska. Sprzymierzeni są zda- 
lak tylko o pozostało im w tej sprawie nio innego, 
„Londyn tzekać na wyuowiedzenie sią ludności. 
lej m ię (PAT) Lloyd George powiedział w swo- 
Górny Śla między innymi, że jeżeli Niemey stracą 


llong + będą mieli zawsze jeszcze o 10 mi- 

| ludności, niź Wielka Brytania. 
Bytom Przygotowania do głosowania * 

Są « (PAT) Główny wjazd emigrantów na 


domano. ae się odbywał przez Opole, gdzie zbu- 
Utąwio myślną stacye kontrolną: Dookoła stacyi 
Wysoki płot i silne odrutowanie kol- 


a. (Tel, wł. „Naprzodu*). Z Waszyng- 
X któpej SZA: Departament stanu rozesłał notę, 
Mery ka gej 5 POMiNA, że oddziały ukupacyjne 


Cole skie pozostały w Niemczech jeaynie 
Żayjęsz, Pilnowania poszanowania warunków 
lem do i broni, leez w żadnym razie nie ce- 
wana e owania traktatu pokojowego. Oczeki. 
Wycofani t Ze prezydent Harding wyda polecenie 
Niema, , Vojsk amerykańskich. 

chcą stworzyć „junctim* między Sląskiem 

W a zapłatą odszkodowania 


lonoszą: po (Tel. wł. „Naprzodu*), Z Berlina 
dad nowy ZoCZOZnAawcy niemieccy naradzali się 
ty w podstawą rokowań przy uwzględnie- 
temian ZYCYL ministerstwa finansów. Prasa 
teg anent zajmuje bardzo wrogie stanowisko wo- 
Na Tapn? a zwłaszcza wobec Francyi. „Berli- 
‘Monsa, att“ popiera bardzo gorąco żądanie 
Plebis, y utworzyć „junctim“ między wyni- 
Przęz gi, SCYtU na Górnym Slasku a zapłaceniem 
Warsza cy odszkodowania. 
Noszą: qna. (Tel. wł. „Naprzodu“). Z Berlina do- 
Parany TS kontrpropozycye swoje połączył 
lemezeg 1 pozostawienia uornego Sląska przy 
4 Tązie Lloyd George zapytał, co się stanie 
p iedzia?, utraty Górnego Słąska. Simons odpo- 


r mey aS T wytworzy się nowa sytuacya 


Pa Kary gospodarcza 
anae (PAT) Dzienniki donoszą, że zabezpie- 
Wzęjędew, po arcze, jakie wprowadzi koalicya 
Wadzenij, Niem.ee, nastąpią zaraz po przepro- 
Już Sakwa Ckupacyj wojskowej, Przygotowana 
anie ia ceł w obszarach położonych nad 
dzie poi aska i betgijską, W każdym razie 
dzia errad kilku dni, aby ustalić przewi- 
stZądzona nice celną nad Renem. Na razie będą 
ro posterunki celne na przyćzółkach mo- 
we ie ' sadzonych przez wojsza koalicyjne, 
tki anig 
h w Ea 


AN 


pei ceny kupna towarów miemie- 
jach koajcyjuych, wejdzie w życie 


planowanych zabezpieczeń, 10 |eut ' 


czaste. Mniejsza stacya kontrolna znajduje się na 
na linii kolejowej Łysa-Kędzieżyn-Namysłów-Klucz- 
borek. Urny wyborcze, których ma być dwa do 
trzech tysięcy, są częściowo gotowe. Są to skrzy- 
nie mocne z drzewa dobrze opatrzone, dające pe- 
wność zachowania tajemnicy. W czasie plebiscytu 
życie urzędowe na G. Śląsku ulegnie pewnym 
zmianom. Sąd bytomski postanowił wstrzymać na 
czas od 16 do 22 marca wszelkie terminy. 


Delegacya parlamentu francuskiego 
Paryż. (PAT) Pewna liczba deputowanych po- 
stanowiła wysłać na G. Śląsk z pośród siebie de= 
legacyę złożoną z 10 osób w celu zotyentowania 
się na miejscu co do warunków w jakich odbę- 
dzie się plebiscyt. Delegacya wyjedzie z Parvża 
15 bm. 


dopiero po uchwaleniu przez parlamenty odpo- 
wiedniej ustawy. „Manchester Guardian* dono- 
si, że flota francuska przygotowuje się do hlo- 
kady Hamburga. 
Okupacya 

Moguncya. (PAT) Wojska francuskie i angiel- 
skie wkroczyły wczoraj w południe do Duisbur- 
ga. Flotyla reńska obsadziła Rubrort. Urząd 
miejski w Solingen otrzymał od władz angiel- 
skich wezwanie, aby przygotował pomieszczenie 
dla 1500 żołnierzy wojsk okupacyjnych. Woj. 
ska, które obsadziły Duisburg, w ciągu nocy 
posunęły się naprzód drogą lądową i wodną. 
Unikają one używania siły, Wojska belgijsxie 
wkroczyły przez most na Renie, podczas gdy 
wojska angielskie i francuskie posunęły się na- 
przód po prawym brzegu Renu i wkroczyły do 
miasta od stromy południowej i ze wschodu. 


Powrót delegacyi niemieckiej 

Berlin. (PAT) Delegacya niemiecka z mini- 
strem Simonsem na czele przyjechała do Ber- 
lina wczoraj po południu. Sekretarz stanu dr 
Bergman w powrotnej drodze z Londynu ma się 
zatrzymać w Paryżu. 

Nowa konferencya 

Berlin. (PAT) „East Europe“ donosi z Paryża, 
że mimo zerwania rokowań londyńskich rozpo- 
cznie się konferencya rzeczoznawców finanso- 
wych w najbliższym czasie, najdalej w 14 dniach 
w Brukseli. 


Summan: 


Harding chce współpracować 
z koalicyg 


Londyn. (PAT). „Daily Mail“ donosi z Nowego 
Jorku, że Harding wyśle komisyę, ziożoną z 7 
członków do Londynu, której zadaniem będzie 
omówienie z rządami koalicyjnymi warunków, 
pod którymi bysyby one gotowe współpracować 
ze Stanami Zjednoczonymi Zarowno w Czasie 
pokoju, Jaz i w Czasie wojny. 

— 9097 
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» e 
Zamordowanie premiera 
a E bA 
hiszpańskiego 

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Z Paryża 
donoszą: „journal* otrzymał wiadomość z Ma- 
drytu, że hiszpański prezydent ministrów Dato 
został zamordowany przez trzech osobników, 
członków związku rewolucyjnego, którzy dali do 
niego 27 wystrzałów. 

Madryt. (PAT). Dzienniki podają szczegóły o 
zawordowaniu prezydenta ministrów Dato. Kiedy 
prezydent ministrów opuścił gmaen Izby, jego 
automobilowi towarzyszyło kilka osób na moto- 
cyklach. Na rogu ulicy Cale Gerreno dopędzili 
oni automobil i dali 27 strzałów rewolwerowych. 
Szofer, zrozumiawszy odrazu, że idzie tu o ży» 
cie prezydenta ministrów, pojechał z największą 
szybkością na stacyę ratunkową na Cale Olo« 
sado, gdzie lekarze stwierdzili śmierć prezy- 
denta. Dato otrzymał liczne rany, z których 
trzy były śmiertelne. Wiadomość o zaimordowa- 
niu prezydenta ministrów rozszerzyła się na- 
tychmiast po mieście. Kilku ministrów udało się 
spiesznie na stacyę ratunkową, miuister spraw 
wewnętrznych złożył o wypadku raport królowi 
Alfonsowi. Sprawcy zdołali uciec. Na razie nie 
ma żadnych poszlak eo do przestępców. 


Składki 


Na plebiscyt górnoślęski: Spółka spożywcza 
„Samopom kolejarzy”, Przemyśl, 12.000 mk. 
Złożono 2490 mk jako dochód z wieczorku muzy- 
kałno-wokalnego urządzonego przez Komisyę kul- 
turalno-oświatową drukarzy krakowskich. Ciecha- 
nowska, Kraków mk 1000. Wiidstein, Kraków, ze- 
brata Basia od gości 1695 mk 50 fen, 


Stowarzyszenia i zgromadzenia 


Komitet obwodowy dla zachodniej Małopolski od- 
będzie posiedzenie w niedzielę 13 marca o godz, 
11 przedpołudniem w sałi miejskiej kasy chorych. 
ul. Dunajewskiego 5, I p. Na posiedzenie to za-. 
prasza się wszystkich posłów naszego obwudu. 

Prezydyum, 

Posiedzenie zarządu krakowskiego oddziału Zwiąr 
zku metaiowców oabędzie się w czwartek 10 bm. 
o godz. 6 wieczór. L. Figiel, 

Zgromadzenie malarzy, pokosłników, lakierników 
itp. zawodów, odbędzie się w piątek 11 marca 
o godzinie 6 wieczór w sali przy ul. Dunajewskie= 
go 5, Il p. Sprawy bardzo ważne. O liczne i pun- 
ktualne przybycie uprasza Zarząd. 
Zgromadzenie rototników i robolnic krawiec- 
chich odbędzie się w scbolę 12 mareążo godz. 7 
wieczór w sali Zwiazku stow. rob. przy ul. Du- 
najewskiego 5, II p. Sprawy bardzo ważne, u- 
prasza Się o liczne przybycie. 

Zgromadzenie maszynistów | palaczy odbędzie 
się w niedzielę 13 go marca o godz. 10 przedpoł. 
w Domu robotniczym w Podgórzu. Przedmiotem 
obrad dalszy ciąg porządku dziennego ze zgromas 
dzenia z dnia 6 marca. Za zarząd sekcyi: sekre- 
tarz: Kutwicki, przewodniczący: Jackowski, 

Walne zgromadzenia grupy krawczyn odbędzie 
się w niedzielę 13 marcą/o godz. 8 popol. w sali 
Związku stow. robota., Dunajewskiego l. 5, Il p. 
z porządkiem dziennym: 1) sprawozdanie zarządu 
i kasowe, 2) wybory nowego zarządu, 3) wnioski 
i inteipelacye. O hezne i punktualne przybycie 
uprasza, Zarząd, 

Baczność robotnicy | robotnice wyrobów cukier= 
niczyci! We wtorek 15 bm. o godzinie 5 wiecz., 
odbędzie się zgromadzenie w sali Związku przy 
ui. Dunajewskiego 5, Il p. Sprawy bardzo ważnie, 
uprasza się o liczne przybycie. Zarząd. 

Baczność murarze i pomocnicy budowlani w Kra- 
kowie, W niedzielę 13 marca o godzinie Y i pór 
przedpoł. przy ul. Duna ewskiego 5, II p. odbędzie 
się roczne Walne zgromadzenie z następującym 
porządkiem dziennym: 1) Zagajenie. 2) Udezyta- 
nie protokółu z poprzedniego Walnego zgroma- 
dzenia. 3) Sprawozdauie Zarządu, a) kasowe, b) 
komisyi kontrolującej, c) udzielenie absolutoryum, 
4) Wybór Zarządu 1 komisyi kontrolującej. 5, Ur- 
ganizacya. 6) Wnioski. O bezwarunkowe przyby- 
cie wszystkich uprasza Zarząd, 

Marki partyjne dla organizacyi partyjnych 
nabywać można w Sekretaiyacje Rady Robotni- 
czej u tow, Zofii Towpaszowaej w godzinach 
urzędowych pomiędzy 9 a ł w pozudule lub Sa? 
wieczorem. Sexrataryat kady Mu.ólsicaci, 

m= pgg 


= eee: 


Przegiąd gospodarczy 


Liga pomocy przemysłowej w Krakowie ful. 
Grodzka 18) urządza w maju b. r. jarmark wyro- 
bów koszykarskich, który będzie nnał na celu 
zapoznanie ogółu naszego społeczeństwa z wy- 
iwórstwemm przemysłu koszykarskiego, oraz ną- 
wiązania łączności pomiędzy pnzemysłowcem a 
kupcem. W tei sposób obie interesowane stromy 
osiągną wzajemną korzyść. Jarmark ten będzie 
najlepszą reklamą i propagandą dla wytwórczo- 
ści tego działu przeniysłu. Przy tej sposobności 
urządzonego Jarmarku odbędzie się ankieta 
wszystkich wytwórców koszykarskich, na którzj 
omówione będa najważniejsze postulaty doty- 
czące koszykawstwa. Liga pomocy przemyłowej 
zwraca się przeio do wszystkich fabryk, praco- 
wni oraz śzkół zawodowych koszykarskich, aże- 
by zechcieli w jarmarku tym wziąć udział, po- 
dali swe bliższe adresy. Wszelkich informacyi 
udziela biuro Ligi poniocy przemysłowej. 

Liga pomocy przemysłowej urządza w sier- 
pniu b, r. wystawę polskich zabawek, na której 
będzie reprezentowane wytwórstwo zahawkar- 
skie wszystkich ziem polskich, o stylu nowocze- 
snym i o typach dawniejszych, a w szczególno- 
ści zabawki drzewne, welniane, blaszane. oraz 
ozdoby na drzewko. Będzie to pierwszą wysitąwa 
w państwie naszem z tej gaięzi przemysłu. Wy- 
stawa ta przedewszystkiem będzie mieć na celu 
zaznajomienia jak najszerszej warstwy naszego 
społeczeństwa z wytwórstwem zaibawkarskim, 
da możność poszczgółlnym wytwórcom nawiąza- 
na stosunków handlowych z odbiorcami, a w 
końcu reklame naszego przemysłu w tym dzia- 
ie Liga pomocy przemysłowej zwraca się przeto 
do wszystkich fabryk, pracowni, jak i pojedyn- 
czyich osób, które wytwórstwem zabawek się zał- 
mują, oraz do osóh, które posiadają zabawki o 
dawniejszych typach oparte na stylu swojskim, 
aby zechcjieli w tej wystawie wziąć czynny 
udział, W tymi celu zechcą podać wytwórcy swe 
adresy, zaš wszelkie informacye udziela biuro 
Ligi pomocy przemysłowej, 


= 000m 


Poszukiwany majster 
umiejący zupełnie samodziel- 
nie prowadzić fabrykę pasty. 
Zgłoszenia pod „Fabrykacya* 
do biura ogłoszeń Feliksa 
Stattera, Kraków, Grodzka 13. 


Dokumenta wojskowe 
ma nazwisko Pająk Michał, 
Radziszów 247, zgubiono, 


Franz hauserer 


jednoroczny ochotnik (zugs- | 
fuhrer) 49 puiku piechoty 
2 kompanii polowej Feldpost 
36 (przynależny do Gritnbucg 
w Górnej Austryi) dostał się 
d. 5 czerwca 1916 koło Derno 
Oderad nad Oiyką do niewoli 
rosyjskiej wraz z podporuczni- 
kiem Drem Havsem Majew- 
skim z całą 2-gą kompanią. 
Uprasza się tych, którzyby 
cośkolwiek o nim wiedzieli, 
o łaskawa wiadomość do biu- 
ra Ch. Timberga, Traków, 
Wrzesińska 8. 
BUIE RIP "FI ADIBITE TRINGA 
zielka łabryka w pobliżu 
Krakowa poszukuje 


a ET S 
siży Giurowe! 
ez znajomością stenografii, ję- 
zyka polskiego i mietnieckiego. 
Aprowizacya zapewniona. — 
Zgłoszenie pod „Sita biurowa“ 
do dziaiu inseratowego „Na- 
przodu* Kraków, Grodzka 13. | 
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E „ męskie i dziecinne w różnych fasonach jakołeż gatun- 
a s kach, mesis iakiery, wiśniewe, chevr. czarne, półiakiery 
a" z wkładami, półwiśniowe. 
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Redaktor naczelny: Emil Haecker, 


Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej „Naprzód” w Krakowie. 


nnn donna En lo All wcze Bzz 
JEDYNE W POLSCE l 
Koncesyon. BIURO DETEKTYWICZNE: 
INFORMACYJNO.WYWIADOWCZE 
Kraków, ulica Długa L. 16 


załatwia wszelkie sprawy energicznie, skrupula- 
tnle i dyskretnie tak w kraju jakoteź zagranicą. 


PIĘĆ LAT CWARANCYI 


dajemy na zakupione u nas nowe amery- 
kańskie maszyny światowej sławy marki 


YAL 


model 10. 
Prosimy żądać ofert i prospektu. 


Kraków, ulica Floryańska 49. Telefon 1577. 


meska, koszule Gzienne i nocne, kalesony, kołnierze, 
manszety, krawatki, skarpelki i wyroby galanteryjne 


poleca w wielkim wyborze po cenach bardzo przysiępnych firma 


06.0 WESAMAG, Kraków, itarowiślna6ć * 


„NAPRZÓD* 


Szkoła partyjna 


Piątek 11 lutego: sekr. Paszta: 
wodowe*. 


„Organizacje za- 
REPERTUAR 


Teatr Im. Jal. Słowackiego 
Czwartek: „Powrót“ Flersa i Croiszel'a, 
Piątek: „Orlątko”, 

Teatr „Bagatela“ 
Czwartek: „Kiki“. 
Piatek: „Kiki“. 
Sobota: „Nieporównany Crichton“. 
Tsatr powszechny 
Czwariek: „Wielkie bractwo“, 
Piątek: „Bohater kaukaski“, 
Sobota: „Królowa przedmieścia“, 
Niedziela popoł.: „Za dawnych dobrych czasów": 
wieczorem: „Wiełkie bractwo”. 
Operetka w Nowościach 
Czwartek: „Miszka Magnat“, 


Wykłady w Domu artystów (plac św, Ducha) 
w zarządzie krakowskiego Związku literatów 
Początek o godz. 8 wieczór, 

Czwartek: Józef Flach: „Śladem sławnych ro- 
maąnsów*, cz. XIII: „Zmartwychwstanie“ — 
Lwia Tołstoja. 

Piątek: Jan Pietizycki: „Najnowsze piśmienni- 
ctwo włoskie (próba charakterystyki), 

Sobota: Karol H, Rostworowski: „Rozwój idei 

religijnej”, cz, I: Animizm, 

Niedziela: Józef Flach: „Zwolennicy i wrogowie 
kobiet“. 

Kollegium wykładów naukowych (Rynek głów 

Linia A—B. L. 39) s de 

Piątek: Tytus Czyżewski: Wieczór autorski z 

wkspółudziałem Zofii Ondyńskiej, artystki dra- 
mat. teatru im. Słowackiego, 
Odczyty w Muzeum przemystowem im. dra 
Baranieckiego: 
Sobota, 12 miarca; Aleksander Borawski: Sar- 


kofagi w Katedrze Krakowskiej. 
—900= 
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tedakiór onos gjsadziriuy: 


zmakomitszą śpiewaczkę polską ¿. Lachan mim 
Najszczerszy zachwyt ogarnął słuchaczy ro 
śpiewaniu ustępu z „Carmen“, którą jute 
je Lachowska z nieewykłym an;yzineet 
Sunku do artystek polskich, alé t „dn i 
h. O szczegółach dotyczących przeci” "ag 
głosu i sztuki znakomitej artystki pisalom pi 
Gio skym. występem, dziś dodam chyb gi | 
skończonym programie oficyalnym, nikt Za | 
wwjźć nhe chciał i że dodatkom niebysowe 


wyc 


331 


ca, gdyby czas odjazdu pociągu, którym “ii 
Mg mrrssika wylsżdzałą z Krakowa 
miecznością, która zinusiłą, wreszcie 
4 do pożegnania się z Krakowem. Ak 
al p. Walewiski, jak zawsze wytworme 3. gy, | 
autor pieśni „Śnieg pada“, którą wyko” ge) 
Lachowska, był owacyjnie wywoływany: 


r 


Elastyczność ciała 


s; wpływa dodatnio na postawę każdej 
osoby w życiu towarzyskiem i zawodo- 
wem. Można ją uzyskać przez noszenie 
jj Bersona obcasów gumowych, które u- 
© przyjemniają chód. 

7; Nie dajcie się nakłonić ani też złu- 
dzić i żądajcie jedynie prawdzi- 
wych Bersona obcasów gu- 
Ą mowych. 


s k $ e | 
Już drugi raz w tym sezonie przepeitio i maj: | 
Sokoła witąla z najwrższyin eniuzvażie "m | 


Z powodu trudności przewozowych 0 


wagonów 


najwyższy czas zamawiać ob8ć 
pod zasiewy wiosenne i jesienne z braku Sa 

nawozów, by takowe na czasie oirzyma t 
KAINIT, SOLE POTASOWE wysoko procot igda" 
GIPS nawozowy, bardzo skuteczny nawóz gett: 


tunku 


mąteryały budowianć: 


wapno, cement, gips murarski i sztukaterś 
chówka asbestowa „ASBYĆ* i t. p., wszystko 
w ładunkach całowagonowych 


KONICZYNĘ CZERWONĄ, rymoTK5 Í 
(1 INNE NASIONA CZĘŚCIOWO 
z szybką dostawą poleca firma protokółow | 


n? JAN BODUCH 


Hnrtowna sprzedaż oraz skład nasion i naw ofe 
sztucznych, Żywiec, Rynek 22, obok kościoła 


© PPAR TEID K ESRR G DZIWO A ASAD 


przy ui. Nadwiślańskiej L. 12, jakoteż nowo założoną Szał 
przy ul. Szczepańskiej L. 8 
poleca hurtowo i detalicznie 


towary wełniane i baweluiane na ubrania męskie i kostyumy 
damskie, cajgi, płótna białe na bieliznę, płócienka kolorowe 
zeliry, drelichy, chustki duże ua głowę, kore gotowe, ubr 
nia meskie i żakiety damskie, oraz okuwie nięskie, damis 


chłopięce i cziętinne, 


Czeionkszai Drukarni Lu dowej w Barasew 


Sprzedaż tak hurtowna jak i cząstkowa odbywa się: 
a) w Zakładzie w Podgórzu w dnie powszednie od godz. 8—12 
południem i ad godz. 3—6 popoi, zaś w sonoty od goda, 8—2 P 
b) w Szatni przy u. Szczepańskiej ecdzicunie od gudź, d—t w polu 
i od godz. 3—6 poporuaniu. 


raz DIA 


jący się pod wszystkie uprawy i do każdej s 
Dostarcza tylko całowagonowe posyiki każd 


Jej KROWĘ 15 07 


MAŁOPOLSKI ZARAD DOOIE W KUNKIN 


posiadający swe sklepy i magazyny tekstylne w Podgór 
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